
Delegacja Zgromadzenia 
Federalnego CSRS 
opuściła Polskę

Delegacja kierownictwa Zgro 
niadzenia Federalnego CSRS z 
przewodniczącym Zgromadze­
nia Federalnego, członkiem 
Prezydium KC KPCz — Aloi- 
sem Indrą i zastępcą przewod­
niczącego Zgromadzenia, prze­
wodniczącym Izby Narodowoś­
ci w Zgromadzeniu — Dalibo- 
rem Hanesem zakończyła wi­
zytę w Polsce i opuściła wczo­
raj Warszawę udając się do 
Pragi.

W wypowiedzi udzielonej 
'dziennikarzom A. Indra wyra­
ził zadowolenie z przebiegu wi 
zyty, w czasie której wymie­
niono doświadczenia w działal­
ności parlamentów obu kra­
jów. (PAP)

Węgierscy goście 
u P. Jaroszewicza

Prezes Rady Ministrów Piotr 
Jaroszewicz przyjął wczoraj 
wiceprezesa Rady Ministrów 
WRL dr Miklosa Ajtaia oraz 
sekretarza generalnego Węgier­
skiej Akademii Nauk — dr Be­
lę Kopeczi.

W czasie rozmowy, w której 
uczestniczył podsekretarz sta­
nu w Ministerstwie Nauki, 
Szkolnictwa Wyższego i Tech­
niki — prof. dr Zdzisław Kacz­
marek, omówiono wyniki do­
tychczasowej współpracy nau­
kowej i technicznej prowadzo­
nej przez instytuty badawczo- 
rozwojowe obu krajów oraz 
możliwości dalszego rozwija­
nia tej współpracy. (PAP)

Konsulat Generalny 
PUL w Lipsku

W związku ze wzrostem za­
dań spowodowanych rozsze­
rzeniem i pogłębieniem sto­
sunków dwustronnych, a w 
szczególności rozwojem ruchu 
osobowego, jak również w ce­
lu dalszego umacniania przy­
jaźni i współpracy między 
Polską Rzecząpospolitą Ludo­
wą i Niemiecką 
Demokratyczną, 
został Konsulat 
PRL w Lipsku.

Republika 
utworzony 
Generalny

Kompetencja terytorialna
Konsulatu Generalnego obej­
muje następujące okręgi: 
Lipsk, Drezno, Karl-Marx- 
Stadt. Gera, Suhl, Erfurt, Hal­
le. (PAP)

Moje spotkanie z Krajem Rad

Konkurs „Głosu“ i TPPR rozstrzygnięty
Dnia 5 grudnia br. sąd konkursowy powołany przez orga 

, nizatorów konkursu „Moje spotkanie z Krajem Rad” — re­
dakcję „Głosu Wielkopolskiego” i ZW TPPR — w składzie: 
Jan Bartkowiak, wicekurator OSP, przewodniczący Komisji 
Szkolnej ZW TPPR, Zygmunt Wolniewicz, dyrektor Poznań­
skiego Wydawnictwa. Prasowego RSW „Prasa” i Mieczysław
Skąpski, redaktor „Głosu 
cięzców konkursu.
Dwie główne nagrody w 

staci udziału w wycieczce
po 
do

Związku Radzieckiego otrzy­
mują: Janusz Gośliński, Poz­
nań, ul. Bułgarska 1484 i Je­
rzy Słowiński, Poznań, ul. 
Orzechowa 19 m. 4.

Nagrody rzeczowe otrzymu­
ją:

radioodbiornik „Selena” — 
Stanisław Zwierzchowski, Pusz 
czykówko, ul. Dworcowa 87.

aparat fotograficzny „Zor- 
ki-4” — Leszek Łuczak. Poz­
nań. ul. Świerczewskiego 118 b 
m. 10,

Dokończenie na str. 2

Zachmurzenie umiarkowane, 
okresami przejściowo duże i miej­
scami w części północno-zachod­
niej niewielkie opady. Na połu­
dniowym wschodzie zachmurzenie 
niewielkie i umiarkowane. Rano 
mgły i zamglenia. Temperatura 
maksymalna od plus 4 st. na 
^schodzie do plus 7 st. w centrum 
i 11 st. miejscami na zachodzie i 
południu. Wiatry słabe i umiarko 
frane, w części północnej i za­
chodniej dość silne z kierunków 
południowo-zachodnich i połu­
dniowych.

WIELKOPOLSKI
Doskonalenie pracy Sejmu
Minęło 8 miesięcy działalności Sejmu VI kadencji. Jego do 

tyęhczasowy dorobek — m. in.uchwalenie doniosłych doku­
mentów jak ustawa o planie 5-letnim, Karta Praw i Obo­
wiązków Nauczyciela czy uchwała o perspektywicznym pro 
gramie mieszkaniowym — uzasadnia powszechną opinię, że 
jest to Sejm pracujący.
Jak nadal doskonalić sy­

stem pracy Sejmu i jego orga 
nów, by skutecznie służyć reali 
zacji programu wyborczego 
FJN, którego podstawą jest 
uchwała VI Zjazdu PZPR?

Temu zagadnieniu poświę­
cona była wczoraj narada 
Prezydium Sejmu z członkami 
prezydiów komisji sejmowych

Minister handlu

Na zaproszenie Ministra Han 
dlu Zagranicznego przybył do 
Warszawy z 4-dniową wizytą 
minister handlu Turcji — 
Naim Talu. Wczoraj spotkał się 
on z min. handlu zagraniczne- 

Tadeuszom Olechow-go
skim, a następnie odbyło się 
pierwsze posiedzenie plenar­
ne obu delegacji pod przewód 
nictwem ministrów. Tego dnia 
min. Talu został przyjęty 
przez wiceprezesa Rady Mini­
strów Kazimierza Olszew­
skiego. (PAP)

Dzisiaj plenarna 
posiedzenie CRZZ

Wczoraj odbyło się posiedze­
nie Prezydium CRZZ.

Przyjęło ono projekt mate­
riałów na plenarne posiedze­
nie CRZZ, które poświęcone 
zostanie omówieniu programu 
realizacji uchwał VII Kongresu 
Związków Zawodowych oraz 
zadań społeczno-gospodarczych 
1973 roku. Posiedzenie odbędzie 
się dzisiaj.

Prezydium omówiło również 
przedkładany pod obrady CRZZ 
projekt uchwały w sprawie na­
rodowego funduszu ochrony 
zdrowia. (PAP)

Wiel kopolskiego” wyłonił zwy-
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Rozmowy Kissingera
W środę rano odbyło się trze­

cie spotkanie w nowej serii roz­
mów między Le Duc Tho a Henry 
Kissingerem. Spotkanie to. odby­
ło się w podparyskiej miejscowo­
ści Neuilly-sur-Seine.

Bomby spadają na DRW
Lotnictwo amerykańskie konty­

nuuje bombardowania terytorium 
DRW. W Hanoi ogłoszono komu­
nikat Ministerstwa Spraw Zagra­
nicznych DRW na temat bombar­
dowań w ostatnich dniach. Stwier 
dza on, że samoloty lotnictwa tak 
tycznego USA dokonały 4 grudnia 
nalotów na kilka okręgów.

Finlandia a NRD i NRF
Minister sprrw zagranicznych 

Finlandii^ Ahti Karialamen zapo­
wiedział szybkie podpisanie umów 
o uregulowaniu stosunków mię­
dzy Finlandia i NRD. 

i sekretarzami wojewódzkich 
zespołów poselskich — z udzia 
łem wicepremiera Józefa Tej- 
chmy. Dyskusja koncentrowa­
ła się wokół pracy komisji oraz 
współdziałania z resortami, 
jak również w ujęciu szer­
szym — dobrze rozwijające­
mu się współdziałaniu Sejmu 
z rządem. Wiele uwagi poświę 
cono dalszemu ulepszaniu try­
bu procesu legislacyjnego. 
Akcentowano przy tym potrze 
bę umocnienia kontroli wyko 
nywania ustaw. Wskazywano 
jednocześnie na potrzebę umoc 
nienia działalności terenowej 
posłów, aktywności poselskiej 
wśród wyborców, która powin 
na stać się istotnym elemen­
tem sprzyjającym realizacji za 
dań. W tym kontekście dysku 
towane były formy działania

Prezydent Allende 
w Moskwie

W środę przybył do Mos­
kwy z oficjalną wizytą na za­
proszenie prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR i rządu ra­
dzieckiego, prezydent Chile, 
Salvador Allende. Na lotni­
sku Wnukowo powitali go prze 
wodniczący Prezydium Rady 
Najwyższej ZSRR Nikołaj Pod 
górny i premier Aleksiej Ko­
sygin.

Tegoż dnia rozpoczę­
ły się na Kremlu rozmowy, w 
toku których przedyskutowa­
no problemy dalszego rozwoju 
stosunków radziecko - chilij­
skich oraz wymieniono poglą­
dy na niektóre aktualne pro­
blemy międzynarodowe.

Wieczorem na Kremlu wy­
dano obiad na cześć prezyden­
ta Allende. (PAP)

Więcej leków z „Polfy"
6 bm. przemysł farmaceuty­

czny „Polfa” wykonał roczne 
zadania; dzięki temu wartość 
dostaw na rynek osiągnie w 
tym roku 9,4 mld zł, a wartość 
całej produkcji będzie o 2,8 
mld zł wyższa niż w 1971 r. 
Pierwsze plan roczny zreali­
zowały załogi fabryk: w Tar- 
chominie, Krakowie, Jeleniej 
Górze i Kutnie. Najwyższy 
stosunkowo wzrost produkcji 
nastąpił w br. w zakładach w 
Poznaniu, Warszawie, Krako­
wie. (PAP)

Rozpoczęto również rokowania z 
NRF w zamiarze zawarcia podob­
nej umowy, stwierdzającej m. in. 
nawiązanie stosunków dyplomatycz 
nvch między obu krajami i uzna i 
nie przez NRF fińskiej polityki i 
neutralności. j

Minister Syrii w Moskwie i
i

Na zaproszenie ministra obrony : 
ZSRR marszałka Andrieja Grecz- 
ki przybył w środę do Moskwy z 
oficjalną wizytą minister obrony 
Syrii, Mustafa Tlas.

Rozmowy syryjsko-algierskie <
Z, Damaszku donoszą, że rozpo­

częły się tutaj rozmowy syryjsko- 
algierskie, na które przybył mini­
ster spraw zagranicznych Algieru 
Abdel Aziz Buteflika. Rozmowy 
dotyczą sytuacji na Bliskim Wscho 
dzie i niektórych aspektów syryj- 
sko-algierskich.

0 jedność krajów arabskich
W Kairze ropoczęła się kolejna se 

sja Rady Jedności Gospodarczej 
krajów arabskich. Na porządku 
dziennym sesji znajdują się m. in. 
sprawy związane z utworzeniem 
wspólnego rynku państw arab­
skich, projekty ujednolicenia nie­
których przepisów prawnych. itd. 

wojewódzkich zespołów posel­
skich.

Marszałek Sejmu — Stani­
sław Gucwa podkreślił w 
swym wystąpieniu m. in. zna­
czenie aktywnego działania na 
szego parlamentu w 1973 r. — 
roku o szczególnym znaczeniu 
dla realizacji perspektyw sto­
jących przed Polską. Wskazał 
on na potrzebę skupienia się 
w pracy poselskiej w roku 
przyszłym na węzłowych za­
gadnieniach społeczno-gospo­
darczego rozwoju kraju.

PAP

Apollo -17

Na chwilę przed startem
Dyrektor ośrodka rakietowe­

go na Przylądku Kennedy’ego 
oświadczył, że niespodziewane 
obniżenie temperatury może 
spowodować na wysokości 3 
tysięcy metrów powstanie zim 
nego deszczu. Zamarzające na 
korpusie rakiety nośnej krople 
mogą wytworzyć pole elektrycz 
ne przyciągające pioruny. Nie 
wykluczył on możliwości prze­
łożenia startu rakiety na dzień 
następny. Podobna komplika­
cja zdarzyła się przy starcie 
„Apolla-12” w listopadzie 1969.

Dla astronautów przygotowa 
no odpowiedni zestaw żywnoś­
ci. Członkowie wyprawy „Apol- 
lo-17” będą jedli m. in. potraw­
kę z kury, szynkę, bekon i ho­
mary. Jeden obiad „księżyco­
wy” kosztuje około 50 dola­
rów.

Kosmonauci Eiigene Cernan,
Harrison Schmitt Roland
Evans zabiorą pojemniki z my 
szami i jajeczkami krabów, 
chrząszczy i szarańczy. Pozwoli 
to na zbadanie działania pro­
mieniowania kosmicznego na 
żywe komórki.

Na Pacyfiku, w strefie lądo­
wania kapsuły podczas powro­
tu na Ziemie, znajduje się już 
amerykański lotniskowiec „Ti- 
conderoga”. Specjalne ekipy 
ołetwonurków i śmigłowce 
orzygotowują się do wyłowie­
nia astronautów z morza. Ma 
to nastąpić 19 grudnia. (PAP)

Prezydent Sadat 
przyjął F. Kaima

Wiceprezes Rady Ministrów PRL 
Franciszek Kaim, prowadzący od 
tygodnia rozmowy’ gospodarcze w 
Kairze, został przyjęty w środę 
przez prezydenta Egiptu Anwara 
Sadata. W czasie blisko godzinnej 
rozmowy omawiano perspektywy 
współpracy gospodarczej Polski z 
Egiptem. (PAP)

Nowa polityka Australii
Ze źródeł oficjalnych w Canhe- 

rze poinformowano, że Australia 
w najbliższych tygodniach za­
mknie swa ambasadę na Tajwanie. 
Decyzja ta została powzięta przez 
nowy rząd wobec perspektywy na 
wiazania stosunków dyplomatycz­
nych między Australia a ChRL.

Konferencja ZKJ
Przewodniczący Związku Komu­

nistów Jugosławii, J. Broz Tito 
dokonał w środę otwarcia trzeciej 
konferencji ZKJ. Tematem obrad 
są problemy pracy wychowawczej 
w ZKJ, zagadnienia przygotowy­
wania młodzieży do aktywnego 
udziału w rozwoju samorządowe­
go społeczeństwa socjalistycznego.

Obrady NATO
W środę ranę rozpoczęło się w 

Brukseli jednodniowe spotkanie 
ministrów obrony krajów NATO. 
Poprzedza ono 2-dniową sesję mi­
nistrów spraw zagranicznych Pak 
tu Północnoatlantyckiego.

H. Truman w szpitalu
Były prezydent amerykański 

Harry Truman od wtorku znaidu 
je się w szpitalu w Kansas City
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Polska siarka podbija
brytyjski rynek

W angielskim porcie Runcorn została przekazana do eks­
ploatacji baza przeładunkowa polskiej siarki w stanie płyn­
nym, eksportowanej do W. Brytanii. Podstawowym urzą­
dzeniem bazy jest bateria trzech zbiorników o pojemności 10 
tys. ton każdy, sprzęgnięta z kompleksem urządzeń nabrzeż- 
nych. Siarka dostarczana z Polski specjalnymi statkami bo­
dzie przeładowywana w porcie na wielkie samochody — cy­
sterny i rozprowadzana do odbiorców brytyjskich.
Baza przyjęła już pierwsze 

transporty. Szacuje się, że jesz­
cze w tym roku port w Run­
corn odbierze 25 tys. ton pol­
skiej siarki w stanie płynnym, 
z łącznej ilości 250 tys. ton, 
przewidzianej w tegorocznym 
programie dostaw na potrze­
by rynku brytyjskiego. W 
przyszłym roku dostawy siarki 
w płynie zwiększą się do 250 
— 300 tys. ton. (Planowana 
łączna sprzedaż partnerowi 
brytyjskiemu wynosi 400 tys. 
ton). - • .

Rytmiczność dostaw ma za­
pewnić wprowadzenie na siar­
kową trasę morską między Pol 
ską a W. Brytanią specjalnych 
tankowców pod biało-czerwo­
ną banderą. Pierwszy tego ty­
pu statek rozpocznie rejsy w 
przyszłym roku, a dwie dal­
sze podobne jednostki mają 
podjąć przewozy w 1974 roku.

Bazę przeładunkową polskiej 
siarki wybudowała angielska fir-

w stanie Missouri. Lekarz szpi­
tala zakomunikował we środę po 
południu, że stan zdrowia byłego 
prezydenta USA budzi 
obawy, H. Truman liczy 

poważne
88 lat.

Ofiary tajfunu
W Bangkoku podano do 

mości, że tajfun „Sally”, 
dwa dni temu szalał nad

wiado- 
który 

połud-
niowa częścią Syjamu pochłonął 
przeszło 40 ofiar śmiertelnych po­
zostawiając 5 tys. osób bez dachu 
nad głowa. Zatonęły wówczas 
dwie łodzie rybackie.

Gwałtowna burza nad Anglią
Nad wyspami brytyjskimi prze­

szła we wtorek gwałtowna burza, 
której towarzyszyła wichura o wiel 
kiej sile. Szybkość wiatru w pod­
muchach dochodziła do 110 km na
godzinę. Najbardziej ucierpiała
Szkocja. Nadeszły wiadomości o 
sześciu ofiarach śmiertelnych. W 
pobliżu portu Dover zatonal grec 
ki frachtowiec „Gołd Coin”.
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Cena 50 gr

ma „Paktank” na zlecenie cen­
trali „Ciech” na podstawie poro­
zumienia o perspektywicznej eks­
ploatacji nowego obiektu. Jego 
projekt techniczny zakłada możli­
wość budowy kolejnego, czwarte­
go zbiornika — jeśli się to okaźe 
uzasadnione potrzebami, w miarę 
wzrostu dostaw przyszłości. Obec­
nie istnieją techniczne warunki ku 
temu, by Polska umocniła swą po­
zycję czołowego dostawcy siarki 
na brytyjskim rynku. (PAP)

Roczny plan
w I! miesięcy

Od początku grudnia załogi 
Wojewódzkiego Przedsiębior­
stwa Przemysłu Mięsnego w 
Poznaniu zapewniają dodatko­
wą produkcję. Swoje roczne za 
dania produkcyjne wykonały 
one 30. XI., skupując zarazem 
o 2,5 procenta więcej zwierząt 
rzeźnych.

Na skrócenie realizacji rocz­
nego planu wpłynął udział za­
łóg w akcji „20 miliardów”, w 
której zapewniły one produk­
cję wartości 141 min zł, prze­
kraczając o 5,3 procenta pier-
wotne swoje zobowiązanie.
Dzięki temu na rynek trafiły 
dodatkowo m. in. 1354 tony 

•wędlin.

Spółdzielnia Inwalidów „Wio­
sna Ludów” z Wrześni wyko­
nała 4 bm. roczny plan. Wkład 
załogi do banku ,.20 miliardów’* 
wyniesie ogółem 6 min zł, z cze 
go na rynek trafią wyroby 
wartości 4 min zł. (zs)

CDU-CSU wobec 
układu z NRD

Komisja CDU/CSU powołana’ 
do zbadania układu o podsta­
wach stosunków między NRD 
i NRF zakończyła swe prace.’

Jak pisze agencja DPA. komi­
sja zaleci frakcji CDU/CSU od-, 
rzucenie układu ponieważ— jak’ 
stwierdza — „nie pozostawia 
on otwartej kwestii niemie­
ckiej” ani też „nie zawiera 
gwarancji” dla Berlina Zan 
chodniego. (PAP)



Prawo do optymizmu
Wypowiedź przewodniczącego polskiej 
delegacji na rozmowy w Helsinkach
Przewodniczący delegacji p olskiej na wielostronne roz­

mowy w Helsinkach, amba sador Adam W i 11 m a n n, 
udzielił wypowiedzi przedstawicielowi PAP na temat dotych­
czasowego przebiegu rozmów i ich perspektyw.

Zamiast setek urzędników

Przypomniał on, że 5 grud­
nia zakończyła się ogólna 
wstępna prezentacja stanowisk 
państw — uczestników roz­
mów wielostronnych w Hel­
sinkach. Czynny \udział wzięli 
w niej przedstawiciele wszyst­
kich 34 państw, którzy usto­
sunkowali się do całokształtu 
problematyki stojącej przed 
uczestnikami rozmów. Po­
wszechność czynnego udziału 
w tej fazie konsultacji jest 
czynnikiem pozytywnym, wska 
zującym na aktywną postawę 
wszystkich zainteresowanych. 
Podczas konsultacji wyrażono 
niejednokrotnie poglądy od­
zwierciedlające różnice uodej- 
ścia uczestników rozmów do 
spraw organizacji, a nawet ęe- 
lów konferencji. Jednak ton 
prezentacji stanowisk był rze­
czowy i roboczy.

Ambasador stwierdził, że jeżeli 
W kołach dyplomatvcznych i dzien­
nikarskich w Dinołi mówi sie no- 
rytywnie o roli Polski jako kraju 
oraz o roli delegacji polskiej w 
całokształcie działań na rzecz eu­
ropejskiej konferencji bezpieczeń­
stwa i wsnółpracy. może to nas 
tylko cieszyć.

Widzimy w tym przede wszyst- 
kim uznanie rzeczywistego wkła­
du Polski w realizacje idei bez­
pieczeństwa europejskiego i współ 
pracy, jako stałej wytycznej na­
szej polityki zagranicznej. Wiele 
z wygłoszonych przemówień eks­
ponuje znaczenie układu o pod­
stawach normalizacji wzajemnvch 
stosunków zawartego 7 grudnia 
1970 roku miedzy Polska a Nie­
miecka Republika Federalna, ja­
ko pozytywnego elementu obecnej 
sytuacji europejskiej, a niektóre 
podkreślała inicjatywę i aktywna 
role Polski. ZSRR i innych kra­
jów socjalistycznych w głoszeniu 
realizacji idei konferencji.

Jeśli chodzi o perspektywy 
rozmów, przewodniczący dele­
gacji polskiej oświadczył, że 
uczestnicy mają za sobą dwie 
fazy obrad. Pierwsza — opra­
cowanie reguł procedury roz­
mów. druga — wstępna prezen 
tacja stanowisk. Podkreślił on.

Z forum ONZ

Polska wobec spraw 
Bliskiego Wschodu

W toku obecnej debaty na fo 
rum Zgromadzenia Ogólnego, 
poświęconej sytuacji na Blis­
kim Wschodzie, zabrał głos 
przedstawiciel Polski, stały de 
legat PRL przy ONZ, ambasa­
dor Eugeniusz Kułaga.

Izrael zatrzymuje terytoria 
arabskie zagarnięte w wyniku 
agresji i nadal kontynuuje dzia 
łanie, mające na celu, włączenie 
terytoriów okupowanych w 
skład państwa izraelskiego — 
stwierdził delegat Polski. ONZ 
i wszystkie jej organy nie mo 
gą biernie tolerować tego ro­
dzaju izraelskiej działalności: 
należy ogłosić, że wszelkie zmia 
ny administracyjno-prawne, do 
konywane przez Izrael na te­
renach okupowanych, są bez­
prawne.

Polska opowiada się za szyb 
kim i pokojowym rozwiąza­
niem konfliktu bliskowschodnie 
go na zasadach nakreślonych w 
Rezolucji Bezpieczeństwa z lis 
topada 1967 r. W pełni popiera 
my rezolucje Zgromadzenia O- 
gólnego. przyznające prawo A 
rabom palestyńskim do urze­
czywistnienia ich aspiracji na­
rodowych.

Debata bliskowschodnia Zgromaj 
dzenia Ogólnego potrwa jeszcze 
przez kilka najbliższych dni. Prze 
widuje się, że zakończy się ona 
uchwaleniem rezolucji Dotęnia.iacej 
izraelska nolityke i zalecającej se 
kretarzowi generalnemu podjecie 
nowych kroków, mających na celu 
poszukiwanie pokojowego rozwiąza 
nia konfliktu. (PAP)

HUMOR I SATYRA

nnniiiin sin bu sum min 
3zsielsrv serwis informacyjny o 
oracowała Bogna Wolclechowska

że opracowanie procedury dla 
bezprecedensowej formy wie­
lostronnych konsultacji nie by­
ło tak łatwe, jak to się moż® 
wydawać na pierwszy rzut 
oka. Za sprawami procedural­
nymi kryje się przecież wiele 
problemów w istocie politycz­
nych, które trzeba było roz­
wiązać.

Porozumienie wypracowaliś­
my jednak stosunkowo szyb­
ko. szybciej niż przy wielu in­
nych, podobnych okazjach. Jest 
to objaw zachęcający- Upraw­
nia mnie to do umiarkowa­
nego optymizmu w spojrzeniu 
na perspektywę dalszych roz­
mów, które, zapewne żmudne, 
będą poświęcone .uzgodnieniu 
poszczególnych stanowisk wo­
bec całokształtu spraw kon­
ferencji. (PAP)

Pierwsza maszyna — Odra 
— 1305 — rozpocznie pracę już 
w przyszłym roku; sprzężona 
z drukarką — drukować bę­
dzie w ciągu minuty 120 prze­
kazów pocztowych, uzyskując 
dane z pamięci taśmowej. Z 
czasem — centralny komputer 
dużej mocy przejmie w całości 
obsługę systemu rent emery­
tur, uzyskując połączenia do 
transmisji danych z terenowy 
mi oddziałami ZUS; system 
ETO umożliwi nie tylko ogrom 

ne usprawnienie wypłat i 
obsługi rentobiorców — ale 
umożliwi też prowadzenie sty 
mutacyjnych badań nad renta 
mi i emeryturami w skali kra 
jowej.

Myśli się już także o zastoso

Zwiększyć bezpieczeństwo na drogach
Nowy program nauki jazdy samochodem

Od dłuższego już czasu, a szczególnie gdy wzrasta ilość 
wypadków na drogach, mówi się o konieczności podniesienia 
umiejętności kierowców, w tym przede wszystkim posiadaczy 
tzw. amatorskich praw jazdy. Przewidywany, szybki wzrost 
ilości samochodów przesądził ostatecznie o wprowadzeniu 
nowego programu szkolenia kandydatów na niezawodowych 
kierowców, ubiegających się o praw’o jazdy kategorii „B”.
Od 1 stycznia nauka jazdy 

będzie miała inny przebieg 
niż dotychczas. Zasadnicza 
zmiana — to położenie więk­
szego nacisku na praktyczne 
umiejętności kierowcy, co za­
mierza się osiągnąć zwiększa­
jąc ^o 6 godzin (z 12 do 18 go­
dzin) ilość czasu przeznaczone­
go na jazdę . W nowym pro­
gramie określono ściśle czas i 
temat kolejnych ćwiczeń prak­
tycznych, które przeprowadza­
ne będą z każdym uczestnikiem 
kursów. W początkowym okre­
sie będą to ćwiczenia 15-minu- 
towe, w końcowej fazie — 45- 
minutowe. Program ułożono w 
ten sposób, że każde następne 
ćwiczenie jest ściśle powiąza­
ne z poprzednim, co umożliwi 
skontrolowanie stopnia opano­
wania przerobionych ćwiczeń 
i utrwalenia podstawowych 
nawyków niezbędnych dla pra­
widłowego kierowania samo­
chodem.

Praktyczne ćwiczenia w sa­
mochodzie poprzedzone będą 
„treningami’ na specjalnych 
urządzeniach, w samochodach 
uniesionych nieco w górę lub 
na gokartach. Jednocześnie 
zmniejszono liczbę wykładów 
teoretycznych z 10 do 6 godzin, 
przy czym główny nacisk po­
łożono na zapoznanie słucha­
czy z działaniem i obsługą 
podstawowych mechanizmów 
samochodu oraz urpiejętności 
sprawdzenia ich stanu tech­
nicznego z punktu widzenia 
bezpieczeństwa ruchu drogo­
wego.

Ta część zajęć, która dotych­
czas poświęcona była przepi­
som o ruchu drogowym i dzie­
liła się na „wykłady” i „ćwi­
czenia” powinna być prowa­
dzona w całości przy stosowa­
niu różnorodnych audiowizual­
nych pomocy naukowych.

Całość programu obejmuje 
89 godzin lekcyjnych nauki, a 
więc o 4 godziny więcej niż 
dotychczasowy program. Po 
zakończeniu kursu przeprowa­
dzony bedzie obowiązkowy 
egzamin wewnętrzny z jazdy, 
który decydować będzie o do­
puszczeniu do egzaminu pań­
stwowego lub o konieczności 
dodatkowej nauki praktycznej.

Zwiększenie czasu zajęć prak­
tycznych, stosowanie nowych po­
mocy naukowych, a także nauka 

jazdy w samochodach typu „Fiat

Komputer na usługach ZUS
24 terenowe oddziały Zakładu Ubezpieczeń Społecznych 

sześć razy w miesiącu — co 5 dni wypłacają łącznie ponad 
2350 tysiącom osób renty i emerytury. Już wkrótce prowa­
dzenie tych skomplikowanych czynności, związanych z go­
spodarką ubezpieczeniami społecznymi, przejmą komputery 
tworzonego obecnie w Ministerstwie Pracy, Płac i Spraw 
Socjalnych resortowego ośrodka elektronicznego.

waniu w przyszłości systemu 
ETO do rozwiązywania innych 
zagadnień, znajdujących się w 
centrum uwagi resortu pracy. 
I tak komputery mogą stać się 
niezwykle pomocne przy bada 
niach rynku pracy i problem a 
tyki zatrudnienia: przy ich po 
mocy można będzie dokonywać 
bilansu rozmiarów i struktu­
ry podaży i zapotrzebowania 
na siłę roboczą.

Komputeryzacji triegnie z 
czasem pośrednictwo pracy; 
EMC sporządzać będą raporty 
— m. in. o wolnych miejscach 
pracy i za pośrednictwem sie­
ci transmisji danych przesy­
łać je terenowym organom za 
trudnienia. System ten umo­
żliwi znaczne usprawnienie go 
spodarki kadrami kwalifiko­
wanymi, programowanie re­
gionalnej polityki zatrudnienia, 
dostarczy też szeregu danych 
dla szkolnictwa — pozwalając 
bardziej dynamicznie oddzia­
ływać na rozwój jego aktual­
nie deficytowych kierunków 
specjalizacyjnych.

KTO znajdzie też zastosowanie 
przy rozwiązywaniu zagadnień pla 
cowych. Powstają już realne wi­

zje stworzenia skomputeryzowane­
go katalogu systemów placowych 
w przystosowaniu do zawodów, gro 
madzenia w pamięci komputerów 
danych nt. poziomu i struktury 
płac wg gałęzi gospodarki, zawo­
dów i regionów. Umożliwi to oprą 
cowywanie programów regulacji 
płac i — przy ustaleniu poziomu 
wynagrodzeń skorelowanie złożo­
nych interesów społecznych i eko­
nomicznych.

Kolejna dziedzina — to ustawo­
dawstwo pracy. I tu EMC mogą 
znaleźć zastosowanie: w przy­
szłości powstanie komputerowy 
bank danych, zawierający wszyst­
kie aktualnie obowiązujące urzeni- 
sy prawa pracy i ustawodawstwa 
socjalnego.

Wszystkie te posunięcia,

Materiały VII Plenum 
w edycji KiW

Nakładem „Książki i Wie­
dzy” ukazała się publikacja pt. 
„Podstawowe dokumenty i 
materiały VII Plenum KC 
PZPR”. Przynosi ona mate­
riały z obrad plenum KC po­
święconych problemom mło­
dego pokolenia. (PAP)

125 p”, „Wartburg”, „Skoda” czy 
„Moskwicz”, wymagać będzie 
wprowadzenia korekt w opłatach 
za kursy. (PAP)

„Srebrna patelnia" 
w Kebylejgórze

W ogólnokrajowym współza­
wodnictwie o miano najlepsze­
go zakładu zbiorowego żywie­
nia w pionie CRS, załoga gos­
pody Gminnej Spółdzielni w 
Kobylejgórze w powiecie 
ostrzeszowskim, wraz z cztere­
ma innymi zakładami GS zdo­
była „srebrną patelnię”. Jest 
to drugie takie wyróżnienie w 
naszym województwie, po 
„srebrnej patelni” uzyskanej 
przez gospodę GS w Strzałko- 
wie.

Zakład gastronomiczny w Ko 
bylejgórze zdobył sobie dobrą 
opinię konsumentów szybką i 
sprawną obsługą, smaczną i 
tanią kuchnią. Specjalnością za 
kładu jest m. in. przyrządza­
nie karpia, (emp) j

W grudniu — za 3 mld zł

Przemysł maszynowy oferuje:
Widoczne w naszych sklepach efekty przynoszą podjęte 

przez resort przemysłu maszynowego działania, mające na 
celu maksymalną intensyfikację produkcji i przyspieszenie 
dostaw poszukiwanych wyrobów z fabryk do handlu.
W ciągu 11 miesięcy br. 

przemysł maszynowy dostar­
czył na rynek wyroby war­
tości 36,4 mld. zł. a w grudniu 
wartość dostaw wynieść ma 
blisko 3 mld. zł-

W sumie w 1972 r. przemysł 
przekaże do handlu wyroby 
o wartości ok. 39 mld. zł. tj. o 
1,8 mld. zł więcej niż plano­
wano, a ponad 600 min. zł wię­
cej niż zadeklarowały załogi 
przemysłu maszynowego do 
„banku 20 miliardów”.

Na podkreślenie zasługuje 
wysiłek załóg na rzecz uno­
wocześnienia produkcji i prze­
kazania do sklepów nowych 
wyrobów w takich ilościach, 
w jakich uzgodniono z han­
dlem. Plan dostaw 60 różnego 
rodzaju nowych wyrobów zre­
alizowano. względnie wykona­
ny on zostanie w pełni do 15 
bm.

Tegoroczne nowości przemy­
słu maszynowego — to przede 
wszystkim sprzęt radiowo-te­
lewizyjny oraz zmechanizowa­
ny i drobny sorzęt gospodar­
stwa domowego, w tym także 
wyroby, które mogą być mi­
łym prezentem dla najbliż- 
szvch

Wśród blisko 720 tys. odbiorni­
ków telewizyjnych fich nrodukcia 
przekroczy w br, po raz pierwszy 
poziom 7no tvę.) znajdzie sie na 
rynku nrawie ICO tvs. nowych 
«zczcgólnie poszukiwanych 20-ca- 
lewych „Amptystów-105” oraz 19- 
calowych „I azurvtńw-107”. W 
większej niż planowano ilości do- 

zmierzające do objęcia syste­
mem komputerowym cało­
kształtu zagadnień pracy, 
płac, zatrudnienia i polityki so 
cjalnej, to — z wyjątkiem go­
spodarki ubezpieczeniami spo 
łecznymi — sprawa dalszej 
przyszłości. Już dziś jednak 
specjaliści resortu pracy przy 
gotowują konkretny program, 
stworzenia z systemu ETO no 
woczesnego narzędzia po­
mocnego w prowadzeniu poli­
tyki socjalnej, płacowej i za­
trudnienia — z korzyścią dla 
ludzi pracy, z korzyścią dla go 
spodarki kraju. (PAP)

Podziemne rzeki 
w pustyniach Azji

Instytut Hydrogeologii i Hy- 
drofizyki Akademii Nauk Ka­
zachskiej SRR w Alma-Acie 
zakończył badania o dużej wa­
dze. Uczeni szczegółowo określi 
li zasoby oraz wydali atlas 
podziemnych wód Kazachsta­
nu, Kirgizji i Uzbekistanu. Te 
pustynne lub stepowo-pustyn- 
ne dotąd rejony zostaną do 
1990 roku zamienione w ziemie 
uprawne. Okazało się. niektó­
re pustynie, w tym wielka pu­
stynia między jeziorem Bał- 
chasz a morzem Aralskim. 
„pływa” na znajdujących się 
pod nimi ogromnych zbiorni­
kach słodkiej wody. (PAP)

„Barburka“ na Atacamie
7. dala od kraju, na terenie 

chilijskiej pustyni Atacama, 
w niecodziennych warunkach 
— przy prawie 30-stopniowym 
upale — obchodziła tegoroczną 
„Barburkę” 16-osobowa grupa 
polskich górników. Przybyli 
oni do Chile pod koniec sierp­
nia br. w ramach kontraktu, 
podpisanego przez Polską Cen­
tralę Handlu Zagranicznego 
Copex. W jednym z rejonów 
Atacamy, noszącym nazwę 
Boąueron Chanar, w ciągu 
trzech lat mają oni wybudo­
wać kopalnię rudy żelaza. Bę­
dzie to w Ameryce Łacińskiej 
pierwsza kopalnia zbudowana 
pod kierunkiem polskich spe­
cjalistów.

Tak się składa, że powstanie 
ona w okolicach ściśle związa­
nych z imieniem naszego sław­
nego rodaka. Ignacego Domey­
ki: w połowie ubiegłego stu­
lecia m. in. tu właśnie prowa­
dził on intensywne badania 
geologiczne, które w znacznym 
stopniu przyczyniły się do póź­
niejszego rozwoju chilijskiego 
górnictwa.

Grupa polskich górników w 
Bonueron Chanar stanowi 
świetnie zgrany kolektyw o 
ogromnym doświadczeniu i wy 
sokich kwalifikacjach. Wszyscy 
uczestnicy grupy pracowali już 
uprzednio przy budowie kopalń 
na terenie Indii oraz w Bułga­
rii.

starcza fabryki nowe radioapara­
ty takie, jak „Donatina”. „Harfa” 
i „Klawesyn” oraz cieszące • się 
powodzeniem nowe rodzaje radio­
odbiorników turystycznych: „Ali- 
na-2” i .Iwona”.

Znacznie większe niż pierwotnie 
planowano beda także dostawy 
gramofonów „Mister Hit”. Do koń 
ca listopada przekazano ich do 
handlu 140 tys.. tj. o 20 tys. wię­
cej niż planowano, a w grudniji 
przemysł zamierza przekazać 
jeszcze 6 tys. tych gramofonów.

Wśród nowości przemysłu 
maszynowego warto wymienić 
jeszcze unowocześnione su­
szarki do włosów, których 
przemysł wyprodukuje w br. 
ok. 200 tys. sztuk, elektryczne 
kuchenki jednopłytowe. mło­
dzieżowe rowery „Polo” a 
także T>ezndważnikowe wagi ku 
chenne. (PAP)

Polskie odznaczenia 
■ szwedzkim naukowcom

W/środę prof. Kaere F r o- 
e i/e r a — wybitny szwedzki spe 
cjk’ista w dziedzinie leśnictwa — 
odznaczony został Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Pol­
ski, a Sture Kristianssor* 
— specjalista w dziedzinie nauk 
rolniczych — udekorowany został 
Krzyżem Kawalerskim.

Odznaczenia przyznane przez Ra 
dę Państwa za rozwijan;e współ­
pracy z Polską .w dziedzinie rol­
nictwa i leśnictwa wręczono obu 
naukowcom na specjalnej uroczy­
stości w ambasadzie polskiej w 
Sztokholmie. (PAP)

Konkurs „Ciosu"
Dokończenie ze itr 1

srebrne koszyczki do szkla­
nek — Józef Czarski, Dubin 
151, pow. Rawicz,

srebrne łyżeczki — Danuta 
Gabryś, Poznań, Osiedle Pia­
stowskie 19'20,

zegarek damski na rękę — 
Janina Galicka. Poznań ul. 
Dąbrowskiego 308'1,

zegarek męski na rękę — 
Zygmunt Kaczmarek Poznań, 
Osiedle Piastowskie 60'70.

papierośnica — Stanisław 
Faiecki, Śrem, ul. Powstań­
ców Wielkopolskich 12'6.

samowarek — Jerzy Łuczak, 
Poznań, ul. Głogowska 91 b 
m 3.

samowarek — Leonard 
Wierzbicki, Poznań ul. Most o 
wa 24'7.

pudernica — Krystyna Kacz 
marek, Poznań — Dębiec, ul. 
Czechosłowacka 17T0,

srebrnv koszyczek — Bole­
sław Struczyk. Poznań, Osie­
dle Piastowskie 93'4.

Nagrody rzeczowe można od 
hięrać w siedzibie Zarządu Wo 
jewódzkiego T^PR. Poznań 
ul. Ratajczaka 37 od ponie­
działku. 11 bm. Laureaci głów 
nych nagród zostań a ncwiado 
mieni o terminie wycieczki do 
Związku Radzieckiego, (ms)

ł< ęj iSi i

Problemy miernictwa
Podstawowym czynnikiem w pod 

noszeniu jakości produkcji i jej 
automatyzacji jest szerokie stoso 
wanie dobrych, niezawodnych 
urządzeń kontrolno-pomiarowych, 
poczynając od mikrometru a na 
skomplikowanej aparaturze kon­
trolnej kończąc. Postęp w mier­
nictwie powinien stale wyprze­
dzać rozwój przemysłu, stwarza­
jąc podwaliny pod nowoczesną 
produkcję.

Właśnie problemom rozwoju poi 
skiej metrologii oraz metodom 
ściślejszego powiązania tej nauki 
z praktyka przemysłową poświęco 
na jest odbywająca się w Pozna­
niu w dniach 7—9 bm. ogólnopol 
ska konferensja specjalistów z tej 
dziedziny. Konferencji towarzyszy 
wystawa, na której pokaząne zo­
staną nowe opracowania aparatu­
ry pomiarowo-kontrolnej, prezen­
towana w sali „Marmurowej” Pa 
łacu Kultury (I piętro), (k)

Order Stefana Bryły
Na uroczystym posiedzeniu Se­

natu Politechniki Warszawskiej 
odbyło się wczoraj wręczenie 
pierwszych orderów prof. Stefana 
Bryły. Wyróżnienie imienia wybit 
nego polskiego uczonego i pionie­
ra nowej techniki ufundowała re­
dakcja „Życia i Nowoczesności” 
— tygodniowego dodatku „Życia 
Warszawy”. Po plebiscycie wśród 
czytelników ordery te przyznano 
nrofe.sorom: niedawno zmarłemu 
Waleremu Go c 11 o w i oraz 
Edwardowi Lipińskiemu, 
Szczepanowi Pieniążko­
wi i Janowi Szczepań­
skiemu, rolnikowi Janowi 
Stachowi, inż. Jackowi 
Karpińskiemu i dr. Jano­
wi Wyrzykowskiemu.

Wyróżnienia przyznano ludziom, 
którzy swoim działaniem udowod­
nili, że potrafią walczyć z prze­
ciwnościami parcia dążyć do te 
go, żeby iw nowatorskie idee 

> wcielone zostały w życic. (PAP)

Z okazji górniczego święta 
mieszkańcy polskiego osiedla 
na pustyni Atacama, które znaj 
duje się prawie 700 kilomet­
rów na północ od Santiago, 
otrzymali depesze z serdeczny­
mi pozdrowieniami od wicepre­
miera i ministra górnictwa, 
Jana Mitręgi. (PA.P)

Kompromis korzystny 
dla Straussa

Po wtorkowych naradach w 
Bonn i w Monachium kierow­
niczych gremiów chadeckich 
oraz po wypowiedziach licz­
nych polityków CDU i CSU, 
zarysowują się już szczegóły 
osiągniętego porozumienia. CSU 
nie udało się przyprzeć Raine­
ra Barzela całkowicie do mu- 
ru. ponieważ jeszcze zanim 
podjęto rokowania o zażegna­
nie sporu, bawarskie skrzydło 
chadeckie musiało zrezygno­
wać z rozbicia frakcji. Obie 
strony przystąpiły do roko­
wań dopiero po zapewnieniach 
utrzymania jedności frakcyjnej 
w Bundestagu*

Osiągnięty kompromis dał jed­
nak Straussowi więcej atutów, 
gdyż:

1. Barzel zostanie wybrany prze­
wodniczącym frakcji tylko na rok, 
zamiast jak dotychczas na całą 
kadencję parlamentu. Forozunre- 
nie zaterti jest w pewnym sensie 
prowizoryczne, z możliwością zmia 
ny szefa po roku.

2. Strauss zapewnił swej grupie 
we frakcji prawo weta. Ustalono 
bowiem, że każda grupa ma pra- 

। wo działać na własną rękę, co 
trudno uznać za element cemen­
tujący jedność frakcyjną.

3. Uzgodniono, że frakcja CDU/ 
CSU jako całość będzie głosować 
przeciwko układowi zasadniczemu 
z NRD, czego zdecydowanie do­
magał się Strauss. (PAP)

Dodatkowa miedź
z kopalni „Lubin"

Wczoraj na 25 dni przed 
terminem załoga kopalni „Lu 
bin” zameldowała o wykona­
niu zadań planu rocz.nego. Do 
końca roku kopalnia dostar­
czy gospodarce dodatkowe 
ilości miedzionośnej rudy.

Kopalnia „Lubin” w maju 
br. osiągnęła planowaną zdol­
ność wydobywczą. W ramach 
akcji „20 miliardów” załogi 
kopalni i zakładu flotacji zo­
bowiązały się wyprodukować 
dodatkowo 2.200 ton miedzi w 
koncentracie i zobowiązanie to 
zrealizowały 31 października 
br. Szczególnie dobre wyni­
ki uzyskuje młodzieżowy od­
dział G-2, który w listopadzie 
pobił rekord wydobycia, ocią­
gając 402 wózy rudy w ciągu 
zmiany. (PAP)



Nie koniunkturalny 

soj usznik
Po moich ar­

tykułach „Gdy 
czarny orzeł” 
oraz „Zachodni 
fałszerze hi­
storii*) — w 
których przypo 
minąłem, jak
to w latach pró 

by drugiej wojny światowej 
uczyliśmy się jako społeczeń­
stwo doceniać znaczenie potęgi 
Związku Radzieckiego, a tak­
że sygnalizowałem zabiegi nie 
których historyków zachod­
nich w celu pomniejszenia 
wkładu socjalistycznego mo­
carstwa w zwycięstwo nad Trze 
cią Rzeszą — otrzymałem list 
od pana P. W., zawierający 
miedzy innymi takie zarzuty:

„Dlaczegóż to powołuje się pan 
na donos jakiegoś gestapowca? 
Czy godzi się to polskiemu dzienni 
karzowi? Ale, widać, innych dowo 
dów na to, że masy społeczeństwa 
polskiego już w czasie wojny ko- 
munizowały się i liczyły głównie 
na zwycięstwa radzieckie, pan nie 
ma i mieć nie może!(...) Niepo­
trzebnie też traci pan czas na czy­
tanie książek historyków angiel­
skich, jeśli i tak nie chce pan się 
z nimi zgodzić. Musi pan jednak 
przyznać że oni patrzą na sprawy
pokonania Trzeciej Rzeszy ze 
znacznie szerszej perspektywy, niż 
pan, i, niestety, większość naszych 
rodaków, uważających partykula-
rystycznie, że ponieważ to Armia 
Radziecka a nie amerykańska lub 
angielska dotarła do Poznania i 
wyparła stąd hitlerowców, tym 
samym zadecydowała o losach woj 
ny”.

Opinia „Be-ZetiT
Oczywiście, zarzut — jakoby 

polskiemu dziennikarzowi nie 
godziło się cytować opinii za­
wartej w raporcie gestapo z 
1943 roku o wzroście prora­
dzieckich sympatii wśród spo 
łeczeństwa wielkopolskiego, 
nie wymaga nawet parowania. 
Łączy się jednak z twierdze­
niem, że nie mam i mieć nie 
mogę innych dowodów na do­
konywanie się w czasie wojny 
proradzieckiej ‘reorientacji.

Oto więc jeden z takich in­
nych dowodów: opinia o na­
strojach Wielkopolan wiosną 
1944 roku, zamieszczona w 
wydawnictwie delegatury rzą­
du londyńskiego ..Be-Zet”:

„Ośrodkiem zainteresowania społe 
iezeństwa polskiego poza terminem 
zakończenia wojny jest sprawa 
granic i ustroju Polski. W dziedzi­
nie politycznej społeczeństwo cale 
bez wyjątku domaga się oparcia 
zachodniej granicj7 państwowej na 
Odrze. W dziedzinie społecznej 
obserwuje się pewną radykalizację 
przekonań, objawiającą się między 
innymi w: postulacie sprawiedli­
wego rozdziału dochodu społeczne 
go, uspołecznieniu środków pro­
dukcji (...) wpływy komunistycz­
ne polegają zresztą głównie na 
uznaniu dla akcji bojowej armii 
sowieckiej. Stosunek do aliantów 
nacechowany jest pewnym znie­
chęceniem”.

bezpodstawnie, jako że to 
właśnie Armia Radziecka przy 
niosła nam wyzwolenie, a 
więc rozwiązanie naszego klu­
czowego problemu wojennego.

Rzecz w tym jednak, że dzia 
łania wyzwoleńcze Armii Ra­
dzieckiej na ziemiach polskich, 
miały znaczenie nie tylko dla 
rozwiązania tego problemu 
polskiego. Wpłynęły również 
— i to w decydującym stop­
niu, na finał całej koalicyjnej 
wojny przeciwko Trzeciej Rze 
szy.

Operacja bez znaczenia?
Przypomnijmy: jeszcze ran­

kiem 12 stycznia 1945 roku, 
czyli właśnie sto dni przed roz 
poczęciem walk ulicznych w 
Berlinie — hitlerowski Wehr­
macht utrzymywał zwarte 
fronty obrony strategicznej w 
oddalemu powyżej 500 kilome 
trów od stolicy Trzeciej Rze­
szy. Wschodni — na Wiśle, za 
chodni — na Renie, przy czym 
tu nawet kontratakował. Tegoż 
dnia zresztą — pod wpływem 
szoku po kontrnatarciu hitle­
rowskim w Ardenach — bry­
tyjskie sztaby — oceniały, że 
nie należy oczekiwać zakoń­
czenia wojny w Europie przed 
końcem 1945 roku.

Ale tegoż samego dnia znad 
Wisły ryszyła ta operacja stra 
tegiczna głównych sił Armii 
Radzieckich i Ludowego Woj­
ska Polskiego, która już 10 dni 
później dotarła pod Poznań, 
w ciągu następnych 10 dni nad 
Odrę i potem, w trudnych wa 
runkach przedwiośnia, rozsze­
rzała się na tereny Pomorza, 
Ziemi Lubuskiej, Dolnego 
Śląska, wywalczając warunki 
do szturmu Berlina.

Tymczasem zachodni alianci 
(choć już w dniu rozpoczęcia 
walk o Poznań uznali, że ogo­
łacanie przez Niemców frontu 
zachodniego zabezpieczyło im 
swobodę działań) jeszcze dłu­
go czekali. Dopiero w marcu 
— wtedy właśnie polskie dywi 
zje walczyły o Kołobrzeg — 
wykorzystali swą ogromną 
przewagę nad osłabionym prze 
rzutami na wschód przeciwni 
kiem. Mając też ułatwione za 
danie (ułatwione przełomem, 
który dokonał się na wscho­
dzie oraz orientacją niemiec­
kich zwolenników oddawania 
się mniej groźnym przeciwni­
kom), szybko już teraz parli 
ku Łabie. Główne, najbar­
dziej zacięte i krwawe bitwy 
ostatnjej kampanii alianckiej 
wojny przeciwko Trzeciej Rze 
szy. wciąż przychodziło pro­
wadzić tym, którzy nacierali 
od wschodu: radzieckim i pol­
skim woj-skom szturmującym 
Berlin, zdobywającym tytuły

„brandenburskich”, „łużyc­
kich”, „drezdeńskich”...

Czy więc owa „szersza per­
spektywa” brytyjskich histo­
ryków upoważnia ich do twier 
dzeń jakoby „radzieckie ope­
racje lat 1944—1945 miały z 
punktu, widzenia strategiczne­
go tylko drugorzędne znacze­
nie”?

Dla kogo korzyść
A swoją drogą, nie wyrze­

kam się tak krytykowanego 
przez pana P. W. polskiego 
partykularyzmu... Tym bar­
dziej cenię sobie zademonstro­
waną w wojnie przeciwko 
Trzeciej Rzeszy potęgę Kraju 
Rad, że zadecydowała ona o 
stawianiu już w marcu 1945 
roku polskich słupów granicz­
nych nad Odrą.

Mogą też angielscy komen­
tatorzy finału drugiej wojny 
światowej ubolewać nad tym, 
że „pozwolono Rosjanom za­
jąć Berlin i dojść po Łabę”. 
Ja widzę w tym tylko korzyść 
dla Polski. Zwłaszcza, gdy oce 
niam finał wojny nad Łabą, 
nie tylko pod kątem realizacji 
celów wojny, ale także powo­
jennych doświadczeń w zakre 
sie utrzymywania efektów 
ówczesnego zwycięstwa nad 
Trzecią Rzeszą. Doświadczeń 
niełatwych, ale wykazujących 
ostatecznie, kto był rzeczywi­
stym, a kto tylko koniunktural 
nym sojusznikiem w naszej 
walce z zagrożeniem ze strony 
„Drang nach Osten”. Wskazu­
je kto uznał i podtrzymał pra 
wo żołnierza polskiego do 
wkopania słupów na Odrze i 
Nysie, a kto bezpośrednio po 
zakończeniu działań wojennych 
zapomniał o polskich uczest­
nikach bitwy o Anglię, o zdo­
bywcach Monte Cassino i za­
czął atakować tę granicę.

. Doświadczenia okresu, kiedy 
to nasi koniunkturalni alianci 
okresu wojny wżięli kurs na 
antyradzieckie, a więc anty- 
wschodnie, antypolskie wyko­
rzystanie imperializmu nie­
mieckiego, tym bardziej czy­
nią cenną dla nas potęgę, któ­
ra zadecydowała o finale woj­
ny na Łabie. Bowiem granica 
zasięgu radzieckich i polskich 
wojsk w maju 1945 roku zmu 
siła amatorów antywschodnie- 
go wykorzystania imperializmu 
niemieckiego do przestrzega­
nia jałtańskich stref okupacyj­
nych. Stała się przesłanką, że 
przynajmniej na obszarach na 
wschód od Łabv narodziło się 
inne aniżeli tradycyjnie orien­
tujące się przeciwko wschodo- 
wi państwo niemieckie.

ZBIGNIEW SZUMOWSKI

♦) „Głos Wielkopolski’1 nr nr 
259, 260.

Korzystając z dorobku dwóch lat

Najlepsi 
z najlepszych 

Rok szkoleniowy 1972 zakoń­
czył się dużym sukcesem za­
łogi okrętu podwodnego ORP 
„Orzeł”. Kolejny raz przyzna­
no temu okrętowi miano przo 
dującej jednostki Polskiej Ma 
rynarki Wojennej w klasie 
ckrętćw podwodnych. Na 
wyróżnienie to zapracowała 
solidarnie cała załoga, a m. 
In. torpedyści, którzy w piąt­
kę wykonali wszystkie strze­

lania

Na zdjęciu: załadunek torped.

Fot. — CAF

Dla ludzi i przez ludzi
Wkrótce zostanie zatwier­

dzony narodowy plan 
gospodarczy Polski na 

rok 1973. Powiedzmy od razu, 
że rok, którego ten plan do­
tyczy — będzie rokiem decy­
dującym o powodzeniu wszy­
stkich zamierzeń ekonomiczno- 
społecznych Polski w bieżą­
cym 5-leciu. A jak wiadomo, 
są one obecnie znacznie wyż­
sze od pierwotnie planowa­
nych. Jest to możliwe dzięki 
temu, że dobre, a nawet bar­
dzo dobre wyniki gospodarcze 
w latach 1971 i 1972 stwarza­
ją warunki do zwiększenia 
tempa rozwojowego, do szyb­
szego niż przewidywano wzro 
stu stopy życiowej społeczeń­
stwa.

Z tych podstawowych zało­
żeń wypływa kilka najważ­
niejszych zadań merytorycz­
nych, któte muszą być w przy 
szłyin roku pomyślnie rozwią­
zane. Należy do nich przede 
wszystkim umocnienie równo­
wagi pieniężno-rynkowej; za­
pewnienie nadal wysokiej dy­
namiki wzrostu płac i docho­
dów ludności; usprawnienie 
procesów inwestycyjnych i dal 
szy wydatny rozwój handlu 
zagranicznego.

Wybór tych zagadnień nie 
jest przypadkowy. One to bo­
wiem łącznie — i każde z nich 
z osobna — odgrywają naj­
większą rolę w ugruntowaniu 
oraz zwiększeniu tych osiąg­
nięć i tego dorobku, w jakim 
zamknie się rok 1972 — drugi 
rok 5-lecia. Jest rzeczą bez­
sporną, że jeżeli ogólnie docho 
dy ludności mają (według 
wstępnych obliczeń) podnieść 
się w przyszłym roku o około 
65 mld zł, tj. o 9 proc, w sto­

sunku do br., jeżeli w skali 
trzech lat średnie płace real­
ne na jednego zatrudnionego 
osiągną wartość jaką uprzed­
nio przewidywano na rok 1975 
— to największy wysiłek trze 
ba położyć na poprawę za­
opatrzenia rynku, czyli na 
utrwalenie i pogłębienie rów­
nowagi pieniężno-rynkowej w 
Polsce.

Ilość, asortyment i wartość przy 
rostu dostaw towarów rynkowych 
musi przecież odpowiadać przyro 
stowi siły nabywczej społeczeń­
stwa. W tej sytuacji szczególnej 
rangi nabiera sprawa wzbogace­
nia i uatrakcyjnienia produkowa­
nych na rynek wyrobów. Obowią 
zek ten dotyczy w pierwszej ko­
lejności przemysłu: maszynowego, 
spożywczego, lekkiego, drzewno- 
papierniczego, a także spółdzielczo 
ści pracy. Lepsze wykorzystanie 
zdolności produkcyjnych, nasilają 
ca się modernizacja maszyn i u- 
rządzeń w zakładach przemysło­
wych, wcześniejsze Oddawanie do 
eksploatacji nowych obiektów in­
westycyjnych powinno przynieść 
widoczne efekty.

Przytoczmy kilka propono­
wanych na przyszły rok wskaź 
ników. Otóż dochód narodowy 
ma się zwiększyć aż o prawie 
8 proc., środki inwestycyjne 
— o niemal 13 proc., a fun­
dusz spożycia ogółem, tzn. 
środki przeznaczone bezpośred 
nio na poprawę standardu ży 
ciowego ludności — o przeszło 
9 proc. W tłumaczeniu na 
prosty język, można powie­
dzieć, że trzeba osiągnąć ta­
ki wzrost produkcji i takie wy 
niki ekonomiczne w całej go­
spodarce narodowej, które po 
zwolą na uzyskanie już w 
1973 r. poziomu średnich płac, 
planowanego pierwotnie dopie 
ro na koniec 5-lecia.

Przemysł spożywczy ma dać

w przyszłym roku znacznie 
więcej wyrobów, tak by łącz 
na ich wartość przekroczyła 
170 mld zł, przemysł lekki — 
ponad 90 mld zł itp. Tylko 
przy tak poważnym wzroście 
produkcji na rynek zostanie 
utrzymana i umocniona rów­
nowaga między zwiększający­
mi się zasobami pieniężnymi 
ludności a zaoferowanymi do 
sprzedaży artykułami różnego 
rodzaju.

Wspomnieliśmy już o inwesty­
cjach. Temat ten wart jest pew­
nego rozszerzenia. Otóż udział 
inwestycji, w dochodzie narodo­
wym sięgnie prawdopodobnie w 
przyszłym roku aż ok. 25 proc. 
Obecnie jednak — w warunkach 
intensyfikacji działalności ekono­
micznej — najważniejszy jest nie 
tyle wskaźnik, ile czas zamroże­
nia środków inwestycyjnych. 
Czynnik czasu staje sie czynni­
kiem podstawowym. Im szybciej 
zrealizuje sic określoną inwesty­
cje i im wcześniej osiągnie ona 
pełną moc produkcyjna — tym 
szybciej uzyska sie ż tego obiek­
tu potrzebne wyroby, wzbogacają 
ce zaopatrzenie rynkowe.

Stąd — tak ogromne znaczenie 
mają zdobyte już dobre doświad­
czenia w realizacji programu in­
westycyjnego, których wiele od­
notowano zwłaszcza w bieżącym 
roku. Upowszechnienie najlep­
szych wzorców i dalsze konsek­
wentne doskonalenie procesu inwe 
stycyjnego należą do węzłowych 
zadań 1673 r.

Do wysokiego tempa rozwo­
ju gospodarczego przyczynić 
się także powinna aktywizacja 
handlu zagranicznego i wyraź 
ne zwiększenie jego obrotów. 
Na listę eksportową nie mogą 
wchodzić wyroby, których 
brak na rynku wewnętrznym, 
ale także nie mogą się na nią

Dokończenie na str. 4
TADĘUSZ SAPOClNSKI

Żywotne problemy polskie
Co zaś się tyczy „szerszej 

perspektywy historyków an­
gielskich i partykularyzmu, 
niestety, większości naszych rc 
daków, to ani myślę zaprze­
czać, że oceniam pokonanie 
Trzeciej Rzeszy oczyma Pola­
ka.

Otóż angielscy historycy mogą 
w swej ,szerszej perspektywie” 
uznawać, że taki finał drugiej 
wojny światowej, jaki nastą­
pił 9 maja 1945 roku, był nie­
korzystny, ponieważ nie speł­
nił brytyjskich dążeń do hegc 
monii w powojennej Europie, 
a ponadto w swych skutkach 
przyczynił się do rozpadu im­
perium brytyjskiego. Ale czy 
musimy podzielać brytyjsko- 
imperialne żale? Wręcz prze­
ciwnie. Zwłaszcza że jako na­
ród mieliśmy swoje problemy 
wojny, która przecież rozpoczę 
ła się jako polska, a przez nie 
mai dwa tysiące dni była dla 
nas nie tylko wojną, ale także 
ludobójczą okupacją. Jakie to 
problemy były uznawane przez 
nas za najważniejsze, odnoto­
wał choćby autor cytowanej 
powyżej opinii o nastrojach 
Wielkopolan w 1944 roku. 
Obok podstawowego dla mili o 
nów istnień ludzkich proble­
mu kiedy zakończy się ludo­
bójcza niewola hitlerowska, 
były też inne — przyszłościo­
we: czy zgodnie z naszymi cla 
żeniami wyzwolona Polska zo 
stanie zabezpieczona trwale 
granicą na Odrze, czy będzie 
ojczyzną sprawiedliwszą...

Już oczekując wyzwolenia 
— nauczyliśmy się cenić potę­
gę Kraju Rad. Jak widać, nie

Zacznę moje rozważania 
od cytatu z pracy zbio­
rowej pt. „Polski pro­

blem numer jeden”, a miano­
wicie urywka wypowiedzi 
Zbigniewa Załuskiego: „Roz­
dzielenie na dwie strefy ży­
cia — tę. w której się pracuje 
dla kraju i dla jego przy­
szłości i tę, w której się za­
rabia. kombinuje i dorabia, 
tworzy osobistą przyszłość za­
równo w sensie materialnym, 
jak moralnym. Pracuje się na 
chleb w warsztacie, ale na 
masło — poza warsztatem, 
awans kraju wyrabia się w za­
kładzie pracy, ale awans wła­
sny — o, to już trzeba pokom- 
binować”.

A więc przyszłość każdego 
z nas determinują dwie strefy: 
praca dla własnych, osobistych 
korzyści i praca dla kraju. 
Mamy tu zatem do czynienia 
z dwiema z pozoru odmienny­
mi formami działania. Pierw­
sza to zabiegi o taką przy­
szłość osobista, która nam za­
pewni dostatek, unormuje na­
sze własne życie według oso­

bistych zamierzeń i potrzeb. 
Forma druga, to działanie na 
rzecz kraju, czyli dla dobra 
szerszej społeczności.

Wypowiedź autora „Siedmiu 
polskich grzechów głównych” 
jest zabarwiona ironią i nie 
pozbawiona racji. Naturalnym 
prawem każdego człowieka 
jest troska o zaspokojenie w 
pierwszej kolejności własnych 
potrzeb: zdobycie wykształce-

stopnia świadomości i posta­
wy obywatelskiej.

Tę właśnie świadomość i 
właściwą postawę obywatel­
ską ma w nas wyrabiać i 
kształtować dom. szkoła, śro­
dowisko. Powinni o tym pa­
miętać młodzi, bowiem ich 
własna przyszłość i przyszłość 
kraju są nierozerwalnie z so­
bą związane.

nej, kulturalnej i ideowej. Bie­
rze na siebie w spadku to, co 
wypracowały pokolenia po­
przednie. To, co w tef snuściż- 
nie jest dobre i chwalebne, i 
to, co godne jest lamusa. A 
chodzi przecież o to, by mło­
dzi potrafili w tej spuściźnie 
doszukać się rzeczy wartościo­
wych i umieli’ pomnożyć te 
wartości na własny i społecz-

Wybrać to co pożyteczne
nia ogólnego i odpowiednich 
kwalifikacji zawodowych, po­
siadanie dachu nad głową, za­
łożenie własnej rodziny itd.

Czy ludzie, dążąc do tych 
celów zasklepiają się w sobie, 
we własnym egoizmie? Czy li­
czą wyłącznie na własne ko­
rzyści? Na pewno nie jest tak 
generalnie. Po prostu dlatego, 
że walka o własną przyszłość 
i własny byt nie rozgrywa się 
w absolutnej próżni- Wpływa 
ona wyraźnie na kształtowa­
nie się bytu narodowego, cho­
ciaż. być może, nie zawsze za 
naszą wiedzą, bo zależy tp od

Należę do starszego pokolenia. 
Pamiętam, w jakich warunkach 
wypadło nam żyć. jak wielkie by­
ły nasze wyrzeczenia. gdyśmv 
pragnęli przyodziać w realnv 
kształt nasze marzenia i dążenia. 
Nie miejsce tu. aby wracać do 
wspomnień. Wystarczy posie­
dzieć, że w dużo lepszych wa­
runkach żyje nasza dzisiejsza mło 
dzież. Powszechniejszy st^ł się 
dostęp do nauki, o wiele łatwiej 
zapracować dziś na chleb i ma­
sło (wbrew Załuskiemu!), jeśli 
tylko nasze pragnienie lepszego 
jutra jest przemyślane i drogi do 
niego uczciwe.

Żadne młode pokolenie nie 
wyrasta w pustce ekonomicz­

ny pożytek. Nie wystarczą ha­
sła i slogany.

Źródłem poczynań młodych po­
winna się stać przede wszystkim 
praca nad sobą. Motorem działa­
nia — świadomość, że kształtowa­
nie w sobie najwartościowszych 
cech charakteru, rzetelna nauka 
1 praca, odpowiednia postawa wo­
bec celów i zadań pozaosobistych. 
to atuty, gwarantujące przyszłość 
własna i całego narodu.

Czymże bowiem jest jednostka 
ludzka, jak nie kółkiem w machi­
nie, która jest krai i ojczyzna. 
My. ludzie starszego pokolenia 
Stawialiśmy sobie wysokie wyma­
gania. Nie każdemu udało sie o- 
siągńąć to, co nam przed oczami

rysowała wyobraźnia. Nie mie­
liśmy tych szans, jakie mają dzi­
siaj młodzi.

Wracając do przysłowiowe­
go kółka w machinie, trzeba 
wiedzieć, że sprawność machi­
ny uzależniona jest od tego, 
jak działa w niej najmniejszy 
nawet trybik. Jeśli nasza 
współczesna młodzież to zrozu 
mie, jeśli spośród ludzi moje­
go pokolenia wybierze sobie 
właściwe wzory postępowania, 
możemy być pewni, że losy 
naszego kraju spoczną w god­
nych rękach. Trzeba młodym 
wyjść poza ciasny krąg włas­
nego podwórka, objąć spojrze­
niem szersze obszary życia i 
w wykuwaniu własnej przy­
szłości dojrzeć cel donioślej? 
szy — wspólne dobro kraju, 
tym bardziej że dane jest mło­
dym wszystko, aby się na nich 
nie zawieść.

Zgódźmy się na Załuskiego 
dwie strefy życia. Cho-dzj tyl­
ko o to. aby ta bardziej oso­
bista nie przesłaniała młodym 
wspólnego, narodowego celu.

Franciszek 
Kirło-Nowa czyk

• Poznań

X ■' GŁOS WIELKOPO* SKI 3
Nr 291 (8953) 7 XII 1972



Ostatnia wyprawa
Wyprawa APOLLA 17 jest 

końcowym akcentem e- 
popei, która w lipcu 

1969 roku rozpoczęła się pier­
wszym lądowaniem człowieka 
na Srebrnym Globie.

O zakończeniu programu w 
obecnej fazie zadecydowało 
szereg czynników. Ekspedycje 
załogo we są kosztowne; wiele 
urządzeń, łącznie z pojazdem 
Rover, nie wraca już na Zie­
mię wskutek braku możliwoś­
ci transportowych. Czas trwa­
nia wypraw jest też nader o- 
graniczony.

Tak więc, zanim będzie mo­
żna pomyśleć o bardziej trwa­
łym objęciu Księżyca we wła­
danie przez człowieka, trzeba 
będzie rozwiązać szereg zasad­
niczych problemów, wśród któ 
rych niemałe miejsce zajmują 
czynniki ekonomiczne. Konie­
czny jest też znaczny postęp 
techniki, który pozwoli prze­
transportować na Srebrny 
Glob większe ilości materia­
łów i urządzeń, nieodzownych 
do realizacji baz — stacji ba­
dawczych. W oparciu o takie 
właśnie stacje stanie się do­
piero wykonalne przeprowa­
dzenie dokładnych i systema­
tycznych obserwacji i poszu­
kiwań niezbędnych zarówno 
dla poznania Księżyca, jego 
historii i miejsca w Układzie 
Słonecznym, ale także dla je­
go zagospodarowania i wyko­
rzystania.

Obok krateru Littrow
Nad miejscem lądowania o- 

•tatniej ekspedycji — APOL­
LA 17 zastanawiano się od 
dawna. Myślano kiedyś m. in. 
o Dolinie Schroetera w pobli­
żu krateru Aristarchus. Doli­
na stanowi bardzo interesują- nie umieszczony na powierz- 
cą szczelinę zakończoną oso—" chni księżycowej, służy do po- 
bistym tworem, od jego kształ-
tu nazwanym Głową Kobry. 
Sam krater Aristarchus świe­
ci długo po lokalnym zacho­
dzie Słońca. W czasie jednej z 
ostatnich wypraw obserwacje, 
wykonywane z wysokości oko 
łoksiężycowej orbity parkin­
gowej APOLLA, wykazały, że 
wydobywa się tam promienio­
twórczy gaz: radon. Teren 
jest jednak trudno dostępny-i 
niedogodnie położony.

Myślane również o Wzgórzach 
Mariusa położonych o kilkanaście 
atopni szerokości selenograficznej

Dla ludzi
i przez ludzi

Dokończenie ze str. 3

składać wyłącznie nadwyżki 
towarowe. Będzie się zatem w 
dalszym ciągu dążyć do spe­
cjalizacji produkcji — i to na 
wielką skalę. Uczestnictwo 
Polski w międzynarodowym 
podziale pracy powinno się 
odczuwalnie zwiększyć, aby 
odpowiadało jej udziałowi w 
światowej produkcji przemy­
słowej.

Poważny wzrost eksportu — 
opłacalnego, opartego o specja 
lizację i międzynarodówką ko­
operację — powinien ostatecz 
nie przełamać bariery ograni­
czające import w jakiejkol­
wiek jego dziedzinie. Dotyczy 
to również importu dla po­
trzeb rynku.

Rok przyszły musi także 
przynieść dalszą poprawę me­
tod i stylu pracy wszystkich 
dziedzin gospodarczych. Jest 
to niezbędny warunek osiąg­
nięcia tych celów, które sobie 
stawia polska gospodarka 
Chodzi tu przede wszystkim o 
podniesienie wydajności pra­
cy. o lepsze dysponowanie ka 
drami, a nade wszystko o ob­
niżenie kosztów własnych uro 
dukcji, głównie zaś materiało 
wych, bowiem w tej dziedzi­
nie są jeszcze duże niedoma­
gania.

Bez przesadnego optymizmu 
można stwierdzić, że rok przy 
szły stanowić będzie nowy 
etap w rozwoju ekonomicz­
nym Polski. Etap, w którym 
nie tylko ugruntuie sie doro­
bek ostatnich dwóch lat. ale 
uzyska kolejny — ilościowy i 
jakościowy postęp na wszyst­
kich frontach działalności go­
spodarczej. Jego efekty będ* 
odczuwalne dla wszystkich pra 
cujacych.

TADEUSZ SAPOCINSKI
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na południe od Doliny Schroete- 
ra. Są tam m. in. bardzo intrygu­
jące kopuły związane niewątpli­
wie z działalnością wulkaniczną. 
W czasie wyprawy APOLLA 15 
Al Worden, obserwujący po­
wierzchnię Srebrnego Globu z po­
kładu statku macierzystego ha 
orbicie okołoksiężycowej, do­
strzegł bardzo młodo wyglądające 
stożki jakby utworzone z popiec 
łów wulkanicznych. Była to oko­
lica krateru Littrow, blisko po­
łudniowo-wschodniej krawędzi 
Morza Pogody. Wykonane dokład­
ne zdjęcia tego obszaru ujawniły, 
że spostrzeżenie Wordena jest naj 
prawdopodobniej trafne. Wiek 
wspomnianych stożków można by­
ło ocenić na zaledwie kilka milio­
nów lat. Tak młodych tworów po­
chodzenia wulkanicznego nigdzie 
dotąd na Księżycu nie znaleziono. 
Jednocześnie okolica stanowi wy­
żynę, na której według oceny 
specjalistów należało oczekiwać 
występowania materiałów pocho­
dzących z bardzo zamierzchłej e- 
poki istnienia Srebrnego Globu.

Program podróży
Tak więc jako cel wyprawy 

APOLLA 17 wybrano ten o- 
statni teren stanowiący dno 
doliny na południe od krate­
ru Littrow oraz gór Taurus. 
Ponieważ jest to ostatnia mis­
ja, postanowiono wykorzystać 
okazję w sposób maksymalny. 
Po raz pierwszy w ekspedycji 
bierze udział naukowiec — dr 
geologii Harrison Schmitt. Pro 
gram badawczy wzbogacony
został o 10 nowych ekspery­
mentów. Siedem z nich doty­
czy samej powierzchni Srebr­
nego Globu, a trzy będą wy­
konywane w statku macierzy­
stym, krążącym po orbicie 
parkingowej.

A oto szczegóły: tzw. gra­
wimetr pływów, który zosta-

miarów przypływów i odpły­
wów skorupy Srebrnego Glo­
bu. Być może, uda się przy 
pomocy tego przyrządu stwier 
dzić występowanie domnie­
manych fal grawitacyjnych i 
ich wpływu na warstwę po- 
wierzchniową Księżyca. Gdy­
by się to powiodło, byłoby to 
odkrycie o niezwykłym zna­
czeniu. Stwierdzono by wtedy, 
że ciążenie stanowi wynik od­
działywania swoistego pro­
mieniowania, w pewien spo­
sób analogicznego do promie­
niowania elektromagnetyczne­
go, takiego jak światło.
.Interesujących wyników należy 

się spodziewać po uruchomieniu 
układu do profilowania sejsmicz­
nego. Składa się on z 4 selenofo- 
nów oraz 8 ładunków wybucho­
wych, wyposażonych w nastawia­
ny ręcznie mechanizm zegarowy. 
Program przewiduje rozmieszcze­
nie ładunków w odległości około 
3 km od selenofonów. Zostana one 
odpalone przez mechanizm zega­
rowy, nastawiany ręcznie przez 
lunonautów. Wybuchv wywołują 
drgania skorupy księżycowej, 
umożliwiając uzyskanie danyeh 

Przygotowując się do spot­
kań z posłami gospodarze 
powiatu jarocińskiego 

opracowali kilka szczegółowo 
uzasadnionych postulatów. Oto 
jeden z nich:

„Konieczne jest przyspieszenie 
budowy zbiorników retencyjnych, 
m. in. w Bachorzewie, gdzie moż­
na zgromadzić około 22 min m 
sześć, wody. Pozwoli to zaspokoić 
potrzeby mieszkańców Jarocina, 
nawodnić łąki w dolinie Lutyni 
(na obszarze 609 ha), uzupełnić nie 
dobór w zlewni Kanałów Obrzań- 
skich służącej powiatom: Jaro­
cin, Gostyń, Śrem i nawodnić bli­
sko 4 900 ha łąk (800 ha — w Ja- 
rocińskiem), a nadto zbudować 
deszczownie na obszarze 500 ha.

Budowa zbiornika w Bachorze­
wie była kilkakrotnie przyjmowa­
na do kolejnych pięcioletnich pla­
nów inwestycyjnych. Wydano mi­
liony złotych na studia, ekspertyzy 
i dokumentację wstępną. Jednak­
że do budowy nie można przystą­
pić, bowiem zakłady przemysłowe 
Witaszyc, Kotlina i Dobrzycy za­
truwają Lutynię, która ma zasilać 
zbiornik w Bachorzewie...”

Na spotkaniu z posłem temat 
ten został podjęty przez dyrek­
tora „Lenwitu” w Witaszycach:

— W kilku biurach projek­
towych powiedziano nam, że 
koszt budowy oczyszczalni ście 
ków „Lenwitu” wyniesie oko- 
’o 80 min zł, przy czym oczysz­
czanie nie będzie całkowite. 
Było to rozwiązanie nie do 
przyjęcia. Szukając innego In­
stytut Krajowych Włókien Na- 
biralnych w Poznaniu i „Len- 
wit” opracowały projekt oczysz 
czania ścieków drogą ich rol­
niczego wykorzystania. Obec­
nie specjalne instalacje roz- 
m-yskuią te ścieki na obszarze 
’9 ba (iest to gospodarstwo roi 
ne Instytutu). Ścieki — zayvie-

na temat jej struktury do głębo­
kości 900 m.

Wyprawa APOLLA 17 ko­
rzystać też będzie z aparatu­
ry radiowej do badania włas­
ności elektrycznych gruntu 
księżycowego.

W statku APOLLO, który 
będzie krążył wokół Księżyca 
jako jego sztuczny satelita, 
znajduje się m. in. radiometr 
podczerwieni. Umożliwi on 
sporządzenie mapy cieplnej 
Srebrnego Globu i stwier­
dzenie, gdzie na jego po­
wierzchni występują tzw. 
ciepłe punkty: dzięki te­
mu będzie można powiedzieć 
coś więcej nie tylko o we­
wnętrznej budowie tego ciała 
niebieskiego, ale również o je 
go przemianach, przeszłości, 
a także przyszłości.

Szczególne znaczenie będzie też 
miała aparatura radiolokacyjna 
impulsowa, znajdująca się w 
APOLLO. Wyzyskana ona ma być 
do sondażu skorupy księżycowej 
na głębokości do 1,5 km oraz, po­
dobnie jak wspomniana już apa­
ratura powierzchniowa, do poszu­
kiwania wody.

Nocny start
Misja APOLLA 17 ma jesz­

cze szereg specyficznych cech. 
Po raz pierwszy start odby­
wać się ma nocą — 7 grud­
nia o 3.53 czasu warszawskie­
go (a 6 grudnia o 21.53 czasu 
lokalnego). Ma to być najdłuż 
sza z dotychczasowych ekspe­
dycji załogowych — gdyż po­
trwa około 13 dni. Najdłuższy 
też będzie okres pobytu na po 
wierzchni Srebrnego Globu, 
ponieważ wyniesie około 75 go 
dżin.

Ta wyprawa ma być bar­
dzo robocza. Dlatego też pierw 
szy etap pobytu na powierzch­
ni Księżyca, włączając w to 
wyjście z lądownika LM na 
zewnątrz, nie będzie transmi­
towany przez telewizję. Karne 
ra telewizyjna zmontowana na 
samochodzie Rover, będzie 
miała jednak do spełnienia 
bardzo ważne zadania zarów­
no w czasie pobytu ludzi, jak 
i po ich odlocie. Umożliwi ona 
śledzenie przebiegu wycieczek 
selenologicznych. Gdy zaś lu- 
nonauci opuszczą Srebrny 
Glob i przesiądą się do ocze­
kującego na ich powrót statku 
APOLLO, a następnie spowo­
dują spadek niepotrzebnej 
już kabiny lądownika na Księ 
życ, kamera pozwoli po raz 
pierwszy na zaobserwowanie 
skutków uderzenia. Nastapi 
ono w odległości kilku kilo­
metrów od niej, ale wyrzuco­
ne w górę odłamki i fragmen 
ty gruntu powinny stanowić 
nie tylko niecodzienny widok 
lecz również dostarczyć waż­
nych informacji naukowych.

Dr OLGIERD WOŁCZEK 
Wiceprezes Polskiego

Towarzystwa Astronautycznego

Jan Tadeusz Kiepura: „„.Moja 
droga artystyczna musi być zu­

pełnie inna...'*
CAF — fot. W. Rozmysłowicz

Udany występ w sobotnim 
(2 bm.) barburkowym 
programie telewizyjnym 

jest dobrym prognostykiem 
jeśli chodzi o karierę... Jana 
Kiepury — juniora, który do- 
daje do swego nazwiska dru­
gie imię: Tadeusz, aby odróż­
nić się od swego sławnego 
ojca.

— Czy młody Jan Kiepura 
pójdzie śladami ojca? — z tym 
pytaniem zwróciliśmy się za­
równo do niego samego, jak 
również do Władysława Jaku 
bowskiego, dyrektora PAGAR 
TU, który zorganizował jego 
obecny występ i myśli również 
o przyszłości młodego artysty.

— Ojciec, jako artysta jest 
zjawiskiem niepowtarzalnym 
i nie może istnieć drugi Jan 
Kiepura, o głosie i tempera­
mencie artystycznym takim 
jaki on właśnie miał. Moja 
droga artystyczna musi być

Do redakcji wpłynął list z 
Poznańskiego Biura Pro 
jektów Budownictwa 

Przemysłowego podpisany 
przez dyrektora Biura inż. Z. 
Matuszka- Oto jego treść!

„Niniejszym zawiadamiam Pana 
Redaktora, że w dniu 30 listopada 
1972 r. rzecznik patentowy PBPBP 
dokonał zgłoszenia w Urzędzie Pa­
tentowym PRL opracowanego przez 
Wojciecha Joksia pracowniczego 
Wynalazku pt. „Urządzenie do se­
ryjnego oznaczenia strawności pa 
szy’*. Zgłoszenia dokonano na 
rzecz Stacji Hodowli Roślin w Sze 
lejewie. Tym samym nasz udział 
w sprawie dobiegł już końca”.

W ten sposób Biuro Proje­
któw spełniło swą obietnicę 
pomocy dla wynalazcy, laurea 
ta wojewódzkiej nagrody NOT, 
o którym wielekroć pisaliśmy. 
Wpierw — o autorze i jego 
pomyśle, ą ostatnio — o pery­
petiach przy praktycznym 
wdrażaniu tego opracowania.

Dziękując dyrektorowi Z. 
Matuszkowi za udzieloną bezin

Na spotkaniu z posłem

RACJE LOKALNE I OGÓLNOKRAJOWE
rające potas, fosfor i azot — 
które odtleniają wodę — w 
glebie oczyszczają się i jedno­
cześnie ją wzbogacają (w gos­
podarstwie Instytutu z 1 ha 
można zebrać rocznie 400 kwin 
tali zielonek). W tym roku 
oczyścimy w ten sposób około 
900 tys. m sześć, ścieków, 
natomiast w 1975 wszys­
tkie ścieki (1,6 min m 
sześć.) z „Lenwitu” zostaną 
objęte tym procesem, który wy 
wołał zainteresowanie fachow­
ców z krajów RWPG. W Wita­
szycach gościliśmy m. in. Buł­
garów i Węgrów...

— Inne zakłady zatruwające 
Lutynię powinny brać przy­
kład z „Lenwitu” — rzucił 
ktoś z sali.

Nie wiadomo czy system 
oczyszczania zastosowany w Wi 
taszycach będzie przydatny w 
zakładzie innej branży, a więc 
wypuszczającym ścieki o in­
nych związkach toksycznych. 
Z pewnością jednak na naśla­
downictwo zasługuje takie 
konsekwentne pełne inicjatywy 
poszukiwanie optymalnych roz 
wiązań, jakie charakteryzuje 
„Lenwit”.

Inicjatywa. O jej motorycz- 
nej roli mówił poseł. Przedtem 
jednak przypomniał, że niedaw 
no na wspólnym posiedzeniu 
plenarnym KW PZPR i WK 
ZSL podjęto ważne decyzje w 
sprawie zaopatrzenia rolnic­

Sylwetki sceny i estrady

I znów Jan Kiepura
zupełnie inna, nie mówiąc o 
tym, że mój głos to przecież 
baryton.

— Chcemy — dodaje dyr. 
W. Jakubowski — zorganizo­
wać Jasiowi w najbliższej 
przyszłości wielki, kilkudzie­
sięciominutowy program, w 
którym mógłby on szerzej za­
prezentować naszej publicz­
ności zarówno swe możliwoś­
ci artystyczne, jak i repertuar. 
Poza tym — wydaje się nam, 
że warto to było uczynić — 
doprowadziliśmy do spotkania 
młodego Kiepury z kilku na­
szymi najbardziej wziętymi 
kompozytorami muzyki roz­
rywkowej i lekkiej, którzy 
być może uwzględnią go w 
swych planach twórczych. My 
sami byliśmy świadkami jed­
nej z takich rozmów, a mia­
nowicie z Markiem Sartem, 
który chce, aby Kiepura wziął 
udział w programie telewizyj­
nym, przygotowywanym przez 
tego znanego kompozytora na 
drugą połowę lutego.

Korzystając z okazji jaką 
stworzył kilkugodzinny współ 
nie spędzony czas (towarzyszy 
liśmy młodemu Kiepurze pod 
czas zwiedzania Warszawy) — 
pytamy go o wspomnienia o 
ojcu.

— Był — mówi Jan — czło 
wiekiem niezwykle prostym, 
sława nigdy, nawet na chwilę 

Dy gęsto r zgłoszony do patentu, ale...
teresowną pomoc wynalazcy, 
chcielibyśmy zauważyć, że 
aczkolwiek udział Biura w tej 
sprawie dobiegł już końca, rea 
lizacja projektu jest dopiero w 
połowie drogi. Teraz wyna­
lazca rozpocznie oczekiwanie 
na werdykt Urzędu Patentowe 

go i niezależnie od tego jaki 
będzie to werdykt, rozpocznie 
zabiegi o uruchomienie pro­
dukcji dygestorów.

W tym miejscu chcielibyśmy 
się podzielić z Czytelnikami 
refleksją inż. Mariana Priebe, 
rzecznika patentowego, który 
pomógł wynalazcy i nam przy 
powstawaniu cyklu „Tryptyk 
niepokojem pisany”. *

Chyba nie najszczęśliwiej wy

twa w wodę. Program w tej 
dziedzinie uwzględni przede 
wszystkim potrzeby powiatów 
najbardziej odczuwających nie 
dobór wody, a więc Krotoszyna, 
Gostynia, Pleszewa i właśnie 
Jarocina. Wodne problemy

1 bm. posłowie na Sejm 
PRL z okręgu wyborczego 
rw 60 (z siedzibą w Ostrowie 
Wlkp): Franciszek Nowak 
(PZPR), Maria Binek (PZPR) 
I Zygmunt Surcwiec (ZSL) 
sześciokrotnie spotykali się z 
wyborcami — mieszkańcami 
powiatu jarocińskiego. Tutaj 
zamieszczamy dziennikarskie 
zapiski dotyczące spotkania 
(jednego z tych sześciu) 
członka Egzekutywy KW 
PZPR w Poznaniu, przewod­
niczącego Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej — 
Franciszka Nowaka z działa­
czami partyjnymi I gospodar­
czymi.

tych regionów będą rozwiązy­
wane kompleksowo. Niezbędne 
jest przy tym, by wysiłki 
władz były zbieżne z inicjaty­
wami lokalnymi. Do szczegól­
nie owocnych należą m. in. ta­
kie, które polegają na ucze­
stnictwie — zakładów przemy­
słowych — w realizacji-tereno­
wego planu gospodarczego.

Sporo dobrych doświadczeń ma 
w tym zakresie województwo 
zielonogórskie. Warto się z ni­
mi zapoznać i przenieść je na 
własne podwórko.

Kolejny etap dialogu: poseł 
— wyborcy, ujawnił drugi naj­
bardziej palący problem: nie­
dorozwój budownictwa miesz­
kaniowego. Dyskutanci twier­
dzili:

— W Jarocinie 390 rodzin ocze­
kuje na przydział mieszkania kwa­
terunkowego...

— A prócz tego 40 rodzin miesz­
ka w starych barakach przy ul. 
Poznańskiej..

— Tymczasem roczny „uzysk” ze 
starego budownictwa pozwala Pre 
zydium MRN zaspokoić potrzeby 
najwyżej 30 rodzin...

— Niepokoi, że w takiej sytua­
cji nasze przedsiębiorstwo remon­
towo-budowlane nie przyjmuje wie 
lu zleceń tłumacząc się niedobo­
rem mocy przerobowej...

Z tą częścią wystąpienia pos 
ła, która traktowała o inicja­
tywach, harmonizował głos w 
dyskusji dyrektora Powiatowe 
go Przedsiębiorstwa Remonto­
wo-Budowlanego w Jarocinie:

— W naszym powiecie dzia­
łają dwa przedsiębiorstwa bu­
dowlane. Ich łączna moc prze­
robowa to zaledwie 21,3 min 
złotych. Wkrótce zostanie od­
dana do użvtku baza Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budow­
lanego. Pozwoli to zwiększyć 
moc przerobową, ale jeszcze w 
stopniu niewystarczającym. Po

— nie przewróciła mu w gło­
wie. Wyznawał również bar­
dzo racjonalistyczną filozofię 
życiową i uczył nas tego, cze­
go nie mogłaby nauczyć żad­
na szkoła: jak żyć. Uczył nas 
również zasad życia osobiste­
go, tej tak bardzo modnej 
obecnie, w warunkach coraz 
większego zatruwania środo­
wiska — higieny: jak spać, 
jak oddychać, jak się odży­
wiać. Dwadzieścia lat temu, 
kiedy nikomu niemal o tym 
się nie śniło, nieraz mówił le­
karzom, że nikotyna powodu­
je raka.

— Czy wie pan — dodaje —• 
kto spoza rodziny, chyba naj­
bardziej rozpaczał po śmierci 
ojca w Stanach Zjednoczo­
nych? — Ogrodnik, cierpiący 
na gardło, którego ojciec na­
uczył jak robić inhalację.

Jan Tadeusz Kiepura wystę 
pował już w Wiedniu w „My 
Fair Lady”, obecnie śpiewa w 
Szwajcarii, gdzie mieszka, da­
jąc koncerty galowe.

Poza planami, o których już 
wspomnieliśmy, młody artysta 
weźmie pewnie udział jako 
gość honorowy w krynickim 
festiwalu poświęconym parnię 
ci jego ojca i być może w przy 
szłorocznym międzynarodo­
wym festiwalu w Sopocie.

STANISŁAW ZDANOWICZ

brano przyszłego producenta 
dygestorów7. Zachodzi bowiem 
obawa, czy taki zakład jak 
POM Wągrowiec potrafi z do­
stateczną precyzją i w odpo­
wiednich ilościach produko­
wać dygestory. Inż. Priebe z 
własnej inicjatywy próbował 
zainteresować produkcją dy­
gestorów bardziej odpowied­
nie zakłady, takie jak poznań­
ską „Pofamię” czy rogozińską 
„Rofamę”. Niestety, mają peł­
ne portfele innych zleceń.

7 XII 1972 Nr 291 (8953)

A można się spodziewać, że 
tak rewelacyjne urządzenie 
jak dygestor, stanie się przed­
miotem trwałego zain ter es owa 
nia także zagranicznych od­
biorców. Jeśli byśmy zatem 
chcieli zacząć handlować dy- 
gestorem (zwłaszcza po uzyska 
niu patentu), już teraz należy 
zatroszczyć się o to, aby owo 
urządzenie odpowiadało wszel 
kim wymogom jakościowym, 
oraz miało odpowiednią serię 
produkcyjna, (map) 

trzebne są bardziej radykalne 
rozwiązania, takie jakie rozwa­
żane są przez KP PZPR i Pre­
zydium PRN. Chodzi o to, by 
w miejsce małych przedsię­
biorstw i grup remontowo-bu­
dowlanych powstało jedno sil­
ne przedsiębiorstwo budowla­
ne. Ze wstępnych przymiarek 
wynika, że jego moc przerobo­
wa wynosiłaby około 100 min 
złotych rocznie...

Nawiązując do tej sprawy, 
poseł wskazał na decyzje naj­
wyższych władz partyjnych i 
państwowych, które zapewriiły 
priorytet budownictwu miesz­
kaniowemu. Nadanie mu odpo­
wiedniego rozmachu to kwe­
stia długofalowych i wszech­
stronnych poczynań prowadzo­
nych wspólnie przez władze 
centralne i terenowe. Inicjaty­
wa gospodarzy powiatu jaro­
cińskiego — kurs na łączenie 
słabych jednostek budowla­
nych w nowoczesne przedsię­
biorstwo — jest cenna. Przed 
podjęciem ostatecznej decyzji 
trzeba wszakże rozważyć czy 
mającej powstać placówce bę­
dzie można zapewnić przydział 
właściwego sprzętu budowla­
nego...

Z kolei poseł omówił możli­
wości realizacji pozostałych 
postulatów zgłoszonych w dys­
kusji. Możliwości te są wyzna­
czane przez racje ogólnokrajo­
we i lokalne. Niezbędne jest 
ich właściwe kojarzenie. Ale 
sprawa podstawowa to zwięk­
szanie możliwości rozwojo­
wych, do czego może i powi­
nien przyczynić się każdy oby­
watel sumiennie wypełniając 
swoje obowiązki zawodowe i 
społeczne.

M. Ł.
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Trafiliśmy w „dziesiątkę"

Pogromca mistrza Polski 
gra w Poznaniu

W stu procentach spełniły sie nasze przewidywania przed roze­
graną w ostatnia sobotę i niedzielę seria spotkań mistrzowskich I 
ligi piłki ręcznej mężczyzn. Grunwald zdołał wywalczyć jedno zwy­
cięstwo w Mielcu, natomiast Slask Wrocław odniósł pierwszą w tvm 
sezonie porażkę w Gdańsku z miejscową Spójnią.
Z tym większym zainteresowa­

niem oczekiwać będziemy na wy­
stęp w Poznaniu, pogromcy mi­
strza Polski — piłkarzy ręcznych 
Spójni Gdańsk. Drużyna ta do. 
niezbyt udanym starcie w tego­
rocznych rozgrywkach z meczu 
na mecz gra lepiej 1 ostatnio dzię­
ki zdobyciu w meczach ze Śląs­
kiem 3 punktów, przesunęła się na 
czwarte miejsce w tabeli. Jak wy­
nika z doniesień prasowych, gdań­
szczanie zagrali w spotkaniach ze 
swoim śląskim rywalem napraw­
dę znakomicie, a do najlepszych 
zawodników tej drużyny należeli 
PopielarskI i Lisiewicz. Slask na­
tomiast nie wytrzymał spotkań 
kondycyjnie.

Pojedynki Grunwald — Spójnia 
rozpoczną się w sobotę o godz. 16 
1 w niedzielę o godz. 10 w sali 
przy ul. Marcelińskiej. Już dzi­
siaj można uznać za pewnik, że 
niewielka sala pękać będzie w 
przysłowiowych szwach, a wielg 
chętnych obejrzenia tych atrakcyi 
nych spotkań odejdzie z kwitkiem 
od kasy. Grunwald prowadzić bę­
dzie przedsprzedaż biletów w pią­
tek $ bm. w godz. 15—18 w kąsie 
sali przy ul. Marcelińskiej. nato. 
miast w sobotę bilety będą sprze­
dawane od godz. 14 a w niedziele 
•d godz. 8. y

Przypuszczać należy, że mecze 
Grunwaldu ze Spójnia będą bar­
dzo zaciete i dlatego już teraz 
apelujemy do kibiców o gorący, 
ale utrzymany w obowiązujących

granicach doping. Naturalnie, 
chodzi przede wszystkim o zachę­
canie do gry poznaniaków nie w 
momentach kiedy posiadają zde­
cydowaną przewagę, ale właśnie 
w okresie przejściowej słabości i 
gorszej gry. Wtedy doping kibi­
ców może dużo zdziałać.

Poza meczami Grunwald —- 
Spójnia, w najbliższą sobotę i nie­
dzielę odbędą się jeszcze następu­
jące pojedynki: Śląsk — Wybrze­
że, Pogoń Zabrze — Stal. Aniląna 
— Gwardia, Pogoń Szczecin — 
Sparta.

W niedzielę zakończyli pierwszą 
rundę rozgrywek mistrzowskich 
piłkarze ręczni II ligi. W tej kla­
sie rozgrywek Poznań reprezento­
wany jest przez dwa zespoły 
Energetyka i AZS. 7 których nie­
co lepiej spisuje się Energetyk, 
chociaż porażka tego zespołu z 
najsłabsza drużyną grupy I Olim­
pią Elbląg była przykrym zasko­
czeniem dla kibiców. Energetyk 
zdobył w 14 meczach 14 punktów 
i o jego ligowy byt nie musimy 
się martwić, natomiast nieco go­
rzej przedstawia się sprawa z 
AZS-em. Zajmuje on szóste mięi- 
sce w tabeli 1 od przedostatniej 
drużyny Lechii Gdańsk dzieli go 
tylko różnica 1 okt.. a od Olimnii 
Elbląg 2 nkt. W teł sytuacU pił­
karze ręczni AZS będą musiell w 
II rundzie zagrać nieco lepiej aby 
odsunąć od siebie widmo snądku,

A oto tabela grupy pierwszej 
II ligi na półmetku:

Złoty medal 
Zby szewskiego!

25-letaii pięściarz Zagłę- 
szewaki zdobył złoty meda? 
bia Konin — Zygmunt Zby- 
w zakończonymi wczoraj w 
Leningradzie III międzyna­
rodowym turnieju bokser­
skim. W finałowej walce 
wagi piórkowej Polak zwy­
ciężył dwukrotnego mistrza 
Leningradu — Borysa Smir 
nowa. Sukces naszego re­
prezentanta jest tym cen­
niejszy, że z 27 pięściarzy 
zagranicznych startujących 
w tych zawodach był on 
jedynym, który zdobył 
tak cenne trofeum. W wal­
kach o złote medale prze­
grało dwóch Rumunów oraz 
Bułgar i Węgier-

Polak walczył dobrze tak 
tycznie, spokojnie, niepo­
trzebnie nie zapalał się do 
walki i wygrał zasłużenie. 
Jedynie sędzia nigeryjski 
przyznał zwycięstwo Smir- 
nowowi 59:58. Pozostali 
punktowali dla Polaka — 
60:58, 59:58, 59:58 i 60:58.

Po turnieju kierownik poi 
skiej ekipy Feliks Stamm 
powiedział przedstawicielo­
wi PAP:

„Turniej organizowany w ta­
kiej formie dla młodzieży jest 
bardzo wskazany. Nabierają oni 
rutyny, choć różny jest poziom 
uczestników, ale to już zależy 
od przygotowania pięściarzy 
przez trenerów. Z naszych re- 
nrezentantów oczywiście naj­
lepiej spisał się Zbyszewski. 
który walczył bardzo dobrze”.

(ad-o)

Miejskich Pralni i Farbiarni w Pesnanin 
WYGODNIE I SZYBKO OBSŁUŻY CIĘ 
PUNKT RUCHOMY Z DOMU DO DOMU 
zadzwoń pod numer 700-51, a odbierzemy 

w ustalonym terminie i dostarczymy 
wypraną bieliznę oraz wyczy­

szczoną odzież i dywany.

9535-Kl

41 kupno Sprzedaż
Kupię motocykl BMW do 
remontu. Tel. 433-01.

31580g
Szafę trzydrzwiową, jas­
ną cena 700.—, sprzedam. 
Poznań, Nad Wierzba- 
kiem 1 m. 2. 31351 g
Futro z 
bardzo

lisów używane
tanio

również kurtkę
brązową

sprzedam 
damską 

baranów
płaszcz skórzany damski, 
płaszcz wełniany damski, 
2 garnitury męskie oraz 
nową kurtkę męską zam­
szową, tel. 67-53-64.

31702g
Stół, 6 krzeseł w bardzo 
dobrym stanie sprzedam.
Wiadomość: Osiedle 
stowskie 100 m. 56, 
ska) po godz. 17.

Pia- 
(de-

916p
Sprzedam nowy sumator
Olympia okazja. Ofer-
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 30357g.

Józef Przybyła
zegna się

ze skocznią
Na początku br. znany skoczek 

narciarski — Józef Przybyła od­
niósł kontuzję oka. Kontuzja, mi 
mo zabiegu chirurgicznego i dłuż­
szego leczenia, okazała sie poważ­
na. zmuszając popularnego „Just- 
ka” do zakończenia kariery spor­
towej.

12 lat startów przyniosło Przy­
byłe: sześciokrotnie tytuł mistrza 
Polski w skokach otwartych, dwu 
krotnie „puchar ‘Beskidów”, 9 
miejsce na Igrzyskach Olimpij­
skich w Ińnsbrucku na dużej 
skoczni i 18 miejsce na średniej. 
W 1968 r. na I. O. w Grenoble 
zajął 14 lokatę. Był rekordzistą 
Wielu skoczni, m. in. słynnej 
„Ber-Isel” w Innsbrućku, Bischofs 
hofen i Dużej Krokwi. W bo­
gatej karierze sportowej oddał 5 
tys. skoków, odnosząc ok. 120 zwy 
cięstw w krajowych i zagranicz­
nych konkursach.

Po zakończeniu kuracji Przybyła 
występować będzie w roli instruk­
tora — wychowawcy, szkolącego 
najmłodszych skoczków LKS Klim 
czok w Bystrej, który był jego 
macierzystym klubem, (ad-o)

2.
3.

5.
6.
7.
8.

AZS Białystok 
Warszawianka 
Małapanew 
Chrobry 
Energetyk 
AZS Poznań 
Lechią 
Olimpią Elb.

Plebiscyt „Sportu1

14
14

14

23
21
15
15
14

9
8
7

309:242 
248:183
275:287 
273:288
231:240 
260:395 
216:244 
246:289

Szachy

W perspektywie
Memoriał Rubinsteina

Wózki dziecięce — ostat-
nia nowość. modele
szwedzkie — boczki szkło 
ne i inne modne wzory, 
poleca Wytwórnia Orzesz
kowej 13. 30935g

Futro nowe, jasne nu­
trie — duży rozmiar sprze 
dam, Marcelińska 66b m.
13. 30472g

-Piłkarz roku
i jedenastka roku

1 bm. redakcja katowickiego 
„Snortu” ogłosiła VII plebiscyt 
pod nazwą „Wybieramy piłkarza 
i Jedenastkę roku”. Od tego dnia 
poczta redakcyjna pełna jest na­
pływających odpowiedzi. Piszą 
mieszkańcy: Gdańska, Olsztyna, 
Wrocławia, Warszawy — najwię­
cej jednak propozycji zgłaszają 
Ślązacy. Wśród kandydatów na 
najlepszego piłkarza roku dominu 
ją nazwiska złotych medalistów z 
Monachium: Deyny, Cmikiewicza, 
Gadochy i Lubańskiego. Jedenast­
ka roku też prawdonodobnie nie-
wiele różnić 
Monachium.

Odpowiedzi 
przyjmowane

się będzie od tej z 
Złoto procentuje.
na plebiscyt będą 

do 13 bm. (ad-o)

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
6 grudnia 1972 r. zmarł po krótkiej

nasz najdroższy mąż, ojciec, zięć, teść.
chorobie 
brat, śp.

BOGDAN LATUSEK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia

o godz. 11.05, na cmentarzu junikowsklm.
9 bm.

RODZINA

Poznań, ul. Hetmańska 57 m. 3. 31883g
RM

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 6 grud­
nia 1972 r. zmarł pc ciężkich cierpieniach 
opatrzony Sakramentami św. mój najdroższy 

mąż.' ojciec, teść, brat i szwagier, przeżywszy 
lat 71. śp.

STANISŁAW KOWALASZEK
emeryt DOKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 
p godz. 11.30, na cmentarzu górczyńskim.

bm.

Pogrążona w głębokiej żałobie

Luboń 1 Fabryczna 31.

W 1963 roku odbył się pierwszy 
międzynarodowy turniej szacho­
wy w, Polanicy-Zdroju. Impreza 
stała się tradycyjnie dorocznym 
świętem szachistów. Turniej, po­
święcony pamięci wybitnego pol­
skiego arcymistrza, A. Rubinstei­
na, nabiera stopniowo coraz wyż­
szej rangi. Oto garść informacji,
jakich udzielił nam 
PZSzach mistrz Stefan

wiceprezes 
Witkow-

ski na temat tej ciekawej impre­
zy:

— W Polanicy-Zdroju obradował 
właśnie Komitet Organizacyjny 
XI Memoriału A. Rubinsteina na­
kreślając bardzo szerokie ramy 
nadchodzącemu turniejowi. Do 
udziału w nim zostaną zaproszeni 
wybitni arcyinistrzowie radzieccy, 
a także czołowi reprezentanci kra 
jów wspólnoty socjalistycznej w 
tym egzotycznej Kuby. W turnie­
ju wystąpi m. in. .zwycięzca Me-
moriału z 1969 dr Pfleger
(NRF) i hiszpański mistrz Pomar. 
Gościem honorowym Memoriału 
A. Rubinsteina będzie prezydent 
FIDE prof. dr Maks Euwe.

Rozpoczęto przygotowanie do im 
prezy, która odbędzie się w 
dniach 4—22 sierpnia 1973. (nt)

I £ Praca e Nauka
Fryzjerka najchętniej dam 
sko-męska potrzebna. Po­
sada stała. Dzierżyńskie-
go 251. 31865g

Wóżki dziecięce najnow­
sze modele oparte na za­
granicznych wzorach po­
leca Wytwórnia Z. Jankę 
Dąbrowskiego 88, telefon
406-23. 31056g
Sprzedam kożuch męski 
roboczy nowy ul. Rycer-
ska 25 m. 10. 31332g
Sprzedam akordeon Welt- 
meister 120 bas. ul. Dzier-
żyńsklego 
godz. 17.

m. 20 do 
31347g

Cytrę koncertową z du­
żym zapasem strun, szko-
łą gry nutami tanio
sprzedam. Oferty „Pra­
sa" Grunwaldzka 19 dla 
31355g.
Przyczepę ciągnikową wy 
wrotkę sprzedam Michał.
Jęczkowski, Duszniki
Wlkp., pow. Szamotuły.

31359g
Magnetofon czterościeżko- 
wy okazja ul. Kosińskie­
go 27 m. 13. tel. 326-83.

31358?
Sprzedam łóżka z mate­
racami, nocne stoliki, 
toaletkę stan dobry. Poz­
nań. Miła 17 m. 3.

31365g

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

3U81g

Język rosyjski, francu-
Autowulkanizacja zatrud-iski, niemiecki, angielski, 
ni młodego pracownika łaciński'— dla początku- 
lub ucznia. Poznań, Cze- jąCyCh } zaawansowa- 
chosłowaekajB?. 31331g nych Traugutta 19. m. 
Kobietę młodszą na małe 6. Zgłoszenia: godz. 18—20.
gospodarstwo do lekkich 
prac potrzebuję. Może 
być inwalidka. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 31755g. ____

nul Tańców
Mickiewic:

uczę, Poznań,
Mickiewicza 27 m. 7A.

29348g

Studenci udzielają korepe 
tycji. matematyka, fizy­
ka, chemia, oraz przygo­
tują do egzaminów wstęp 
nych. Ratajczaka 39 m. 9,

306318' sodz. 18—19.

RODZINA
31887g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
5 grudnia 1972 r. po długiej i ciężkiej choro­

bie namaszczony Olejami św. zmarł mój naj­
droższy mąż. nasz kochany tatuś

JÓZEF NAMYSŁ
mistrz krawiecki

Wyprowadzenie zwłok 
la Farneso w Gostyniu 
o godz. 13.30.

z kaplicy do kośclo- 
nastąpl w dniu 8 bm.

W smutku pogrążeni
żona, córki, zięć

318428

SPÓŁDZIELNIA PRACY 
FRYZJERSKO - KOSMETYCZNA 

w Poznania

ZAWIADAMIA, że w

ZAKŁADZIE FRYZJERSKIM nr 23 
pray ul. Dzierżyńskiego nr 170

WPROWADZIŁA NOWY DZIAŁ USŁUG
MANICURE

9574-K1

Komunikaty
Kolegium d/s Wykroczeń przy PDRN Poznań - Grun­
wald rozpoznając sprawę ob. Zachariasza Lehmana, 
zam. Skórzewo, ul. Poznańska 36, ukarało go grzywną 
w wysokości 2.000 zł za to. że w dniu 7. IX. 1972 roku 
o godz. 19.30 w Poznaniu przy ul. Świerczewskiego 
w autobusie linii nr 59 na trasie Ławica — Bałtyk, 
będąc w stanie nietrzeźwym zaczepiał pasażerów i wy­
wołał awanturę z kierowcą autobusu używając słów 
wulgarnych. 9695-K1

9 Nieruchomości ■ Matrymonialne

Sprzedam radio stereofo­
niczne. Grzybowa 24.

31395g
Sprzedam maszynę do 
szycia wieloczynnościową
Veritas. Przemysłowa 47 
m. 5. 31414g
Sprzedam pudelki średnie 
rodowodowe. Żurawia 7 
m. 8. 31413g
Sprzedam aparaturę na­
głaśniającą 50W. Poznań, 
Zielona 2 m. 24. 31416g
Sprzedam beczkowóz piat 
formę lekką, koryta że­
liwne, piłę tarczową, sil­
nik 7 KW. Zegrze, Doleń
ska 13. 31459g
4-miesięczny bokserek ro 
dowodowy do sprzedania 
uszy modelowane. Kicki,
Zaniemyśl.
Sprzedam bardzo

31480g 
tanio

bufet dębowy, stół, krze­
sła. Dąbrowskiego 36 m.
5 gOdZ. 18—19. 314949

Sprzedam działkę w Mosi 
nie z rozpoczętą budową 
jeden pokój wykończony. 
Informacje Mosina Bucz-
ka 13. 30309g

Sprzedam gospodarstwo 
rolne 12 ha, bez zadłużeń, 
zelektryfikowane. Zgie- 
szynka 71 poczta Lwówek 
pow. Nowy Tomyśl.

918p

Sprzedam połowę domu 
bliźniaczego stan surowy. 
Okolice Poznania dogod­
na komunikacja. Adres 
wskaże „Prasa" Grunwal 
dzka 19 dla 31794g.

Kupimy działkę pod dom
bliźniaczy Poznaniu.
Oferty wraz z ceną „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla 
31504g.

Sprzedam działkę 1/3 ha z 
plantacją agrestu, blisko 
Śremu. Oferty „Prasa" —

Sprzedam futro damskie 
baranie, oficerki męskie, 
bryczesy, 2 soodkl. zegar 
ścienny. Zgłoszenia tel. 
652-08. 31374g
Futro karakułowe czarne 
nowe sprzedam. Jeżyce, 
Wawrzyniaka 16 m. 1.

31383g
Futro damskie piżmowce 
większy rozmiar sprze­
dam. tel. 293 Puszczyko­
wo. 31406g
Sprzedam arytmometr
BK-1, nowy, dzwonić wie
ozorem 718-58. 313928
Sprzedam materiały bu­
dowlane. kaloryfery że­
liwne. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla

29730g 314048.

W dniu 5 grudnia 1972 r. zmarł po długich 
i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramentami 
św. mój najdroższy mąż i ukochany tatuś, 
przeżywszy lat 44

KAZIMIERZ GRETKA
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 8 

o godz. 11.10, na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

bm.

żona z dziećmi
31877g

tDnia 6 grudnia 1972 r. zmarł po długich 
pieniach opatrzony Sakramentami św. 
żywszy lat 84. nasz kochany ojciec, teść, 

dek i pradziadek, śp.

STANISŁAW SZYMAŃSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 
o godz. 10.50. na cmentarzu górczyńskim.

Pogrążona w smutku

Poznań, Kościańska 9 m. 2.

cier- , 
prze- 
dzia-

bm.

31867g

Panna lat 28 członek spół 
dzielni mieszkaniowej, na 
stanowisku kierowniczym, 
pozna kawalera do lat 35 
z zawodem bez nałogów 
zdjęcie mile widziane. 
Cel matrymonialny Ofer­
ty „Prasa" Grunwaldzka 
19 dla 31362g.

Kawaler lat 41 rolnik, po 
zna pannę lub wdowę do 
lat 40. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa" Grun 
waldzka 19 dla 31376g.

Szybko, dobrze szczęśli­
wie kojarzy małżeństwa
Biuro Matrymonialne
„Ognisko" Poznań, Stru­
sia 9. 29304g .

Rozwiedziona, bezdzietna, 
przystojna,' mieszkanie 
komfort, pozna wysokie­
go, odpowiedniego pana, 
lat 52—58, z wykszt. śred­
nim. Cel rr utrymonialny. 
Szczegółowe oferty „Pra­
sa", Grunwaldzka 19 dla

9754-K1

Samochody
Skoda: zakładam amorty , 
zatory układu kierowni­
czego Stacja Diagnostycz­
na, Inż. A. Piechowski, 
Poznań, Kościelna 56.

30381g

Sprzedam dom 
dem (zamiana 
nia). Luboń 3, 
skiego 35.

Z ogro- 
mieszka- 

Poniatow- 
31546g

Zguby £ Różne
Skradziono

Panna inteligentna, uczci
wa, materialnie 
na, posiadająca 
nie spółdzielcze 
cle powiatowym, 
znańskie, pozna

niezależ- 
mieszka- 
w mieś- 
woj. po- 
kultural-

Sprzedam 
na 48 tys. 
Dąbrowa 
Wolsztyn.

Syrenę 104, ce- 
Zenon Tomiak,
Nowa, powiat 

31520g
Ciężarowy Lublin i dwu- 
kołówkę dłużycę, sprze­
dam lub zamienię na Żu­
ka. Oferty „Prasa". Grun 
waldzka 19 dla 31560g.

Pokój pracującym wynaj 
mę. Adres wskaże „Pra-
sa Grunwaldzka 19 
31750g.

31
Jasną Skodę

26 PI. Wiadomości,
Polna 22a m. 5 i poste­
runki MO. 31745g

nego kawalera na stano­
wisku do lat 36. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa“. Grunwaldzka 19 dla 
31505g.

Żyrandole, lampy, kinkie Dla sympatycznej mgr lat
ty, lustra metalopla-
styka. Warsztat — Roose- 
velta 12. przeniesiony na
Marcelińską 
Skarbka.

narożnik
31793g

Garaż blisko Rynku Je­
życkiego oddam w dzier­
żawę. Oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla

dia ] 31703g.

Poszukuję pokoju 2-oso- 
bowego w śródmieściu z
wygodami. Oferty „Pra-

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, welony, 
nakrycia do chrztu — 
Długa 9. 30482g

26, niezależnej, 
wartościowego 
zainteresowań

poznam 
szerszych 
kawalera.

zwolennika pracy poważ­
nej, ale nie rezygnujace-
go normalnego życia.
Cel matrymonialny. Ofer­
ty „Prasa". Grunwaldzka 
19 dla 31535g.

Rozwiedziony rzemieślnik 
pozna panią miłą, szczu­
płą do lat 60. Cel matry­
monialny. oferty „Prasa" 
Grunwaldzka 19 dla 
31420g.

sa“. Grunwaldzka 19 dla 
31523g.
Starszy na stanowisku po 
szukuje pokoju z możli­
wością parkowania samo­
chodu w pobliżu lub kupi 
kawalerkę.■ pokój wyłą­
czony. Oferty „Prasa" — 
Grunwaldzka 19 dla 31530g.
Zamienię mieszkanie spół
dzielcze M-3 Koninie
na podobne w Poznaniu 
lub w Wągrowcu. Oferty 
„Prasa" Grunwaldzka 19 
dla 31549g.

Przetargi
Poznańskie Zakłady Papiernicze Poznań, ul. Wołko- 
wyska 32. ogłaszają PRZETARG NIEOGRANICZONY 
na wykonanie KAP. REMONTU BUDYNKU MIESZ­
KALNEGO znajdującego się w Poznaniu, 
Wołkowyskiej 32. przy ul.

2.

3.

Dwie panienki pracujące ; 
na wspólny pokój przyj- l 
mę. Tel. 506-49. 315558

Dnia 4 grudnia 1972 r. zmarł nasz kochany 
ojciec, przeżywszy lat 80, śp.

BOLESŁAW CYRSKI
ppor. rezerwy WP. powstaniec wielkopolski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 7 bm. o godz. 13.30 

w Ostrowie z kościoła św. Antoniego na cmen­
tarz przy ul. Bema.

W głębokim smutku i żalu pogrążona
RODZINA

Ostrów, Poznań. 20949g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu
6 grudnia 1972 r. odszedł od nas najukochań­

szy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JOZEF WALIGÓRA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 9 

o godz. 14.30, na cmentarzu sołacklm, ul. 
tycka. '

W smutku pogrążeni
żona, córka, syn, zięć i wnuczek

Poznań, ul. Zakopiańska 51a. 3
iwwh

bm. .
Lu- '

31878g

_ Poznań 1 Grunwaldzka 19 Redaeuje kolegium Marian Flejsterowtcz (zastępca redaktora oaczeineaol. 
Kaczmarek o»akretar» redak-1B Wiesław Porzyckt (redaktor naczelny), zbiltil Sek. Mieczysław Skąp«kl. Zbigniew Szumowski. łerzy
• Tetetnnr «l»-U tac?* wszystkie dział* informację dla Czytelników - dział łączności r Cz.rtelńtkaml - 657-18. Redaktor
Zastępca red na-zeineeo - S57-18 Sekretarz redakcji - «<8-85 Sekretariat - 454-M. Dział Miejski - 659-39. Redakcja njcna 
• Wydawca- Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW „PRASA" • Biuro Ogto«reń - Poznań. Grunwaldzka 19. telefony 659-16 l 60C-41. Za treść 
dfuku oełnezon redakcja nie odpowiada • Rękopisów nie zamówionych redakcja nie zwraca 9 Druk: PZG Im M Kasprzaka 
hle-ka 3 A Prenumerata- wpłaty be» fadne-h osrantczeń na kwartał (39 zł) oółrocze f78 zł) lub rok (158 en przyjmują do dnia 10 miesiąca Dopr?edza1a*eac 
©kres prenumeraty — ea pośrednictwem blankietów PKO - pupik .Rncb“ Poznań Zwierzyniecka J na konto PKO nr 5-S-151: do dnia 15 poprzedza­

jącego okres prenumeraty — listonosze 1 uczędy pocztowe. K-8

Głos w r-t. kopołski

naczelny 
- 436-73

Tadeusz 
Walasek. 
- 454-09. 
I 453-91

Poznań.

Remont budynku na kwotę
Wykonanie wanny żelbetowej w piw­
nicy na kwotę
Roboty drenarskie — na kwotę 
Wykonanie tynków zewn. na kwotę 
Wykonanie instalacji piorunochronnej 
na kwotę

77.133.—

89.432,—
12.592,—
60.673.—

18.099.—

zł.
71. 
zł.

zł.

257.929 _  zł.
Termin wykonania n — III kw. 1973 rok.
Informacji udziela Dział Gł. Mechanika PZP.
W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa 

państwowe, soóldzielcze i prywatne.
Oferty należy składać w zalakowanych kopertach w 

terminie 14 dni do daty ukazania się nin. ogłoszenia.
Otwarcie ofert nastąpi komisyjnie 15 dnia o godzi­

nie 10.
Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub uznanie 

przetargu że nie dał wyniku bez podania przyczyn. 
9560-K1

Pracownicy noszukiwani
Poznańskie Zakłady Metalowe PT — Zespół Zakła­
dów Produkcyjnych w Kościanie, ul. Dworcowa 2 
zatrudnią zaraz —

4 TOKARZY.
Warunki pracy i płacy do omówienia w Sekcji Kadr 

w Kościanie, tel. 211 względnie w Poznaniu, telefon
599-24. 9523-KI
Przedsiębiorstwo Produkcji Pomocniczej i Montażu 
Budownictwa Rolniczego we Wrześni zatrudni zaraz 
w zespole d's patronactwa z terenu woj. poznańskie­
go z wyłączeniem miasta i pow. Domańskiego.

— INŻYNIERA technologa o specjalności pręfabry- 
kacji betonów — na stanowisko starszego tech- 
nolos-a — minimum 5 lat oraktyki.

— INŻYNIERA budowlanego — na stanowisko 
starszego inżyniera d/s informacji technicznej — 
minimum 3 lata praktyki.

— INŻYNIERA mechanika — na stanowisko głów­
nego specjalisty d/s zamaszynowienia i oprzy­
rządowania — minimum 5 lat praktyki.

— EKONOMISTĘ z wyższym wykształceniem — na
stanowisko głównego ekonomisty minimum
5-letnia praktyka w orzedslebiorstwach budow­
lano-montażowych lub zakładach prefabrykacjl.

dynlomów zaświadczeń
prosimy kierować ood adresem przedsiębiorstwa —
Września, ul. Wrocławska 15. ' 2240-K2
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GRUDZIEŃ
7 

Czwartek

Ambrożego, 
Marcina

Słońce: 7.46—15.40

TEATRY

POLSKI — g. 16 i 19 „Zemsta”.
NOWY - g. 10 „Sługa dwóch 

panów” (przedst. zamknięte).
OPERETKA 

ci Ewo”.
MARCINEK 

jeż”.

g. 19 „Dziękuje

g. 17 „Błękitnj

Realizacja nowego podziału administracyjnego

10 gmin w powiecie poznańskim

K KINA 1
KDF MUZA — g. 10, 12.30, „Zło­

ta wdówka” (fr. 18 1.), g. 15.30 
„Śledztwo w sprawie obywatela 
poza wszelkim podejrzeniem” (wł. 
18 1.). g. 18. 20 „Wspomnienia z 
przyszłości” (NRF 14 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30. 
20 „Max i ferajna” (fr. 16 1.).

APOLLO — g. 10. 13. 16.15, 19.30 
„Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12. 14. 16, 18 
20.15 „Bez wyraźnych motywów” 
(fr.-wł. 16 1.).

CZTERNASTKA — | 
15 „Małżonkowie roku 
fr. 14 I.), g. 17.30, 20 
drzwiami” (fr. 18 1.).

GONG — g. 10. 12.

g. 10. 12.30. 
i II” (rum.- 
) „Ktoś za

16
nr 1” (poi. 14 1.). g. 18, 20 
w domu” (ang. 18 1.).

„Agent 
„Obcy

GRUNWALD — g. 17 „Hiberna- 
tus” (fr. 11 1.). g. 19.30 „Zdradziec 
kię gry miłosne” (czes. 16 1.).

GWIAZDA g. 10.30, 13, 15.30,
18, 20.15 „Cvrk straceńców” (USA 
16 1.).

KOSMOS - 
(poi. 16 1.).

MALTA — 
świadkowie”

g. 19.30 „Ocalenie”

g. 15.30. 17.45 „Trzej

-seans zamknięty. 
MINIATURKA

(czes. 14 1.). g. 20

g. 15.30. 17.30
19.30 ..Przerwany lot” (poi. 16 1.).

PANCERNIAK g. 17.30, 20
„Lampy naftowe” (czes. 16 1.).

RIALTO — g. 10. 12.30. 15. 17.30.
20 „Znikający punkt” (ang.-amer.
18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) g. 17.
20 „Tylko dla orłów” (ang. 14 1.).

SCALA g. 16. 18 „Hrabina z
Hongkongu” (ang. 14 1.). g. 20 „Se 
krety wiernych żon” (wł. 18 1.).

WARTA
20 „Czarownica

g. 10. 12. 14. 16. 18.
z bagien” (radź.

14 1.).
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 

g. 14.45. 16.45. 18.45 „Niedźwiedź i 
laleczka” (fr. 16 1.).

WILDA — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 
20.15 „Dziewczyna inna niż wszy­
stkie” (ang. 18 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Dom

WRZOS (Mosina) — g. 16.45. 19.30 
.Zmierzch bogów” (wł. 16 1.).

DYŻURY

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, laryngolo-ia, neurologia — 
ul. Przybyszewskiego 49: chirurgia 
dziecięca do lat 14 — ul. Krysie­
wicza 7: okulistyka — ul. Garbary
17: psychiatria ul.
29 -33.

Pogotowie Ratunkowe 
znania (Chełmońskiego

Szpitalna

padki uliczne, teł. 999 
chorowania w domu. I

dla Po-
20): wv-

dla now.
Telefon 

522-51.
Apteki:

1; nagłe za- 
tel. 66-00-66'

poznańskiego, tel. 544-44
Zaufania nr 586-87

Dzierżyńskiego 349. Da-
browskiego 140/142. Głogowską 
107/109, Główna 53, Kórnicka 24 
Mickiewicza 22. Słowiańska. Staro 
łęcka 78 (dyżury nocne). Marcin­
kowskiego 11 (cała dobę), niedz 
1 święta.

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służhv Zdrowia w Po­
znaniu — teł. 540-93.

Miełska 1 ecznica dla Zwierząt 
(ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414) 
— g. 8—21 (w nocy nagłe wypadki)

RADiO

. CZWARTEK PROGRAM
7.55 Muz. rozrywk.; 8.08 Felieton 
dnia; 8.21 Co słvchać w świecie* 
8.30 Bezpieczeństwo na jezdni za­
leży od nas samvch: 8.40 Proponn 
jemy.’ informulęmy. przypomina- 
mv; 9 Dla kl. III i IV (j»zvk poi
ski) „Łyżwy”
kompozytorów nolskich

słuch.: 9.26 Suitv
10.05

Na odbytej przed dwoma d niami sesji Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej w Poznaniu uchwalono zmiany w dotychcza­
sowym podziale administracyjnym województwa, w związ­
ku z utworzeniem gmin. Proje kt tego podziału został szero­
ko przekonsultowany z zainteresowanymi mieszkańcami 
miast i wsi. Dyskutowany był również na łamach 
„Głosu”.
Jakie w związku z nową 

ustawą dokonane zostaną 
zmiany podziału administra-

cyjnego w powiecie poznań­
skim?

W trwającym obecnie etapie 
przejściowym, związanym z 
reorganizacją podziału admini­
stracyjnego. kandydaci na na­
czelników powołani zostali na 
pełnomocników gmin. Zada­
niem ich jest przede wszyst­
kim dobór właściwej kadry 
biur gminnych. Jest to prob­
lem o tyle ważny, że istnieją

Przez Kobylnicę
Jak już informowaliśmy na 

łamach „Głosu”, prace przy 
budowie drugiej jezdni na od 
cinku Poznań — Swarzędz wy 
magały wprowadzenia objazdu 
w obu kierunkach, przez Ko­
bylnicę. Na orośbę MPK ter­
min zamknięcia ruchu od sta­
cji benzynowej (Poznań-Anto- 
ninek) do granic Swarzędza w 
kierunku Warszawy, został 
przesunięty z 1 (jak podano 
pierwotnie w komunikacie) na 
4 grudnia br. Od tego dnia 
obowiązuje objazd, który — 
jak nas zapewniono w Woje- 
wódz.kim Zarządzie Dróg Pu-
blicznych w Poznaniu zo-
stał odpowiednio przygotowa­
ny. oznakowany i oświetlony. 
Korzystanie z jezdni na zam­
kniętym odcinku nie jest do­
zwolone. (br.)

Konkurs w sklepie MHM
W sklepie MHM nr 64 przy 

ul. Czerwonej Armii odbył się 
wczoraj finał konkursu na naj­
lepszego młodego sprzedawcę 
w Miejskim Handlu Mięsem. 
Uczestniczkami konkursu były 
23 uczennice klasy III Zasad­
niczej Szkoły Handlowej Do- 
kształ^aiacej. Obsłużyły one w 
w cztery i pół godziny 
l 399 klientów inkasując 86 600 
zł. Kryteria oceny obejmowały 
takie czynniki jak: wvglad 
zewnętrzny ucznia-sprzedaw- 
cy. dokładność i prawidłowość 
wykonywania poszczególny--'- 
nrac oraz technika snrzedaży.

Zwyciężyła Ewa Sztukowska
nrzed Haliną 
żvna Kryś, 
dla klas I i 
maju 1973 r.

Stefańską i Grą-
Finałr konkursu
II odbędą się 
(ad) ;

MO prosi kierowcę
Kierowca taksówki, który

dniu 9. 1 
przewoził

W

10 1972 r. około godz.
mężczyznę

8
wieku

24—27 lat ze złamaną lewa nogą, 
o dwóch kulach, do Instytutu Or­
topedii i Rehabilitacji w Pozna­
niu przy ul. Dzierżyńskiego 135. 
a następnie oczekiwał na niego 
do godziny 10.30 po czym dalej
^ontynuowaT proszonv
test o zgłoszenie sie w KD MO 
Poznań Wilda przy ul. Chłanow-
skiego 12. pokój nr 109. 
nie telefonicznie pod nr 
412-978 w godzinach 8—16.

wzgled- 
telefonu 
(na)

INFORMUJEMY

Generalne założenia reformy ida 
w kierunku likwidacji gromad, 
liczących poniżej 3 tys. miesz­
kańców oraz połączenia miast po­
niżej 5 tys. mieszkańców z otacza­
jącymi gromadami. Wzięto rów­
nież pod uwagę takie czynniki, 
jak: rozmieszczenie osiedli, wsi 1 . 
miast, usytuowanie lokalnych o- 
środków życia gospodarczego sęp

realne możliwości

łecznego kulturalnego. po-
wierzchnie użytków rolnych oraz 
warunki komunikacyjne, zabez­
pieczające utrzymanie łączności 
ludności z organami władzy.

W powiecie poznańskim — 
zamiast aktualnie istniejących

wszystkim płacowe — aby za­
pewnić sobie w większym niż 
dotychczas stopniu, pracowni­
ków z wyższym i średnim wy­
kształceniem.

Generalnie można Dowiedzieć 
że zadaniem reformy podziału ad­
ministracyjnego wsi i małych miast 
jest umocnienie pozycji i roli ra­
dy w terenie nonrzez stworzenie 
z niej rzeczywistego organizatora 
życia gospodarczego, społecznego 
i kulturalnego.

RYSZARD KADEN

6 miast i 13 gromad od
1 stycznia 1973 r- działać bę­
dzie 8 gmin wiejskich (Czer­
wonak, Dopiewo, Komorniki, 
Mosina, Rokietnica. Suchy 
Las. Swarzędz, Tarnowo Pod­
górne). 2 gminy zintegrowa 
ne miejsko-wiejskie (w Pobie­
dziskach i Stęszewie utworzo­
ny zostanie Urząd Miasta i 
Gminy obejmujący zarówno 
miasto, jak i przyległe gro­
mady) oraz 4 miasta: Luboń. 
Mosina, Puszczykowo i Swa­
rzędz.

Kilka gromad ulegnie likwi*- 
dacji: Babki włączone zostaną 
do gminy Mosina. Biskupice i 
Pobiedziska do miasta Pobie­
dziska, Strykowo i Stęszew do 
miasta Stęszew. Część groma­
dy Piątkowo (do obwodnicy 
kolejowej) przyłączoną zosta­
nie do miasta Poznań, nato­
miast kilka miejscowości gro­
mady Pecna w powiecie Śrem
przejdzie 
powiecie

Średni 
zamknie 
tys. ha.

do gminy Mosina w 
poznańskim.
obszar nowej gminy 
się w granicach 12 
zaś średnia liczba

mieszkańców wyniesie 9,5 tys. 
mieszkańców.

Rozmleszczenle nowvch gmin 
pokrywać się bedzie w nrzvbliżę- 
niu z rozmieszczeniem w terenie 
GS-ów. spółdzielni oszczednoś- 
ciowo-nożyczkowvch. reionów we­
terynaryjnych. rejonów urzędów 
stanu cywilnego, wiejskich ośrod­
ków zdrowia. Od nowego roku 
SOP uruchomi nowe placówki w 
Czerwonaku, Komornikach. Ro- 
kUtnlęy i Suchvm I esię Filia 
GS-u z Tarnowa Podgórnego po­
wstanie w Rokietnicy. W mvśl no­
wych przepisów, w każdei gminie 
znaidować sie bedzie urząd stanu 
Cywilnego i nosterunek MO — no­
we posterunki powstaną w Ko­
mornikach. Doniewie. Swarzędzu. 
Czerwonaku i Mosinie.

Likwidacja siedzib gromad 
w przypadkach, gdy nie po­
wstanie tam siedziba gminy, 
nie pociągnie za sobą likwi­
dacji czy ograniczenia dotveh- 
czas istniejących na ich tere­
nie jednostek gospodarczych i 
kulturalno-socjalnych.

czv licho” — ode. 15 now.: 10.25 
Konc. solistów: 10.50 ..Refleksje o 
dynastii” audycja Ireny Thune- 
11 Dla kL VI (historia) „Ojczyzna 
dla wszystkich jedna” słuch.; 11.30 
„Rewelersi” wczoraj i dziś; 11.56 
Poradnia Rodzinna: 12.25 Z gdań­
skiej fonoteki muz.; 13 Z żvcia 
ZSRR: 13.20 Od Gdańska do Kra­
kowa: 13.40 Więcej, leniej, taniej;
14 ..Witryna poetycka” wydawn., 
„Iskry”: 14.10 Śpiewają artyści 
Akademickiego Teatru Wielkiego 
wT Moskwie: 15.05 Godzina dla 
dziewcząt i chłopców: 16.05 Opinie 

"ludzi partii: 16.15 M. Ravel; Suita 
ork. „Le tombeau de Counerin”: 
16.30 Popołudnie z młodością; 18.50 
Muz. i Aktualn.: 19.15 Kupić nie

Dzisiaj: • G. 17 — Koło Emery­
tów przy Zakładzie Energetycz­
nym - Teren (Nowowiejskiego 11) 
— zebranie członków. • G. 18 — 
sala ZBoWiD (Lampego 10) — ze 
branie b. więźniów Oświęcimia. 
® G. 20 — klub „Od Nowa” — 
Warsztat jazzowy. /

W klatce . ,D” budynku nr 1 
..Osiedla Przyjaźni” trwa wysta­
wa prać dzieci i młodzieży z osie 
■Howej pracowni plastycznej.

Do 12 bm. w klubie „Od Nowa” 
czynna jest wystawa fotografii 
7 Orłowekipyo i T. NanaHłv.

14.05 Czwartkowe spotkania pr,zy 
muzyce; 14.30 Kronika kulturalna; 
14.45 „Błękitna sztafeta”: 15 Konc. 
muz klasycznej; 17.15 Aud. ekono 
miczna; 17.25 Piosenki i melodie 
estrady; 17.55 Radioexoress: 18.05 
„Studenci mówig — studenci słu-

kunić posłuchać warto: 19.30 chaja”; 18.26 Widnokrąg pro-
Gwiazdv światowvch estrad: 20.30 
„Fala 72”* 20.35 Miniatury rozrvw.t 
21 Rep. Red. SnoL: 21.25 Radło — 
Szkole — dla nauczvclel1: 21.40 No 
wele wybrane — „Bułanek” nowe­
la: 22 „Portrety słvnnvch wvko- 
nawców” Władimir Horowitz: 
23.10 Przeglądy i pogladv; 23.26

gram popularno-naukowy; 19.15 Je 
zyk rosyjski: 19.31 Magazyn lite­
racki „To i owo”: 22.33 Przypomi­
namy Juliette Greco; 22.45 Teatr
PR „Wyznania” słuch. wg

Turniej ork. tan.: 0.10 Program

WIADOMOŚCI: 5,
12,05, 16. 20- 23. 24.

6. 7. 8, 1»,

PROGRAM H: 7.25 
nados — transkr. ork.

1. 2. 2.55.
— E. Gra- 
— Andaluza

z cyklu 12 tańców hiszpańskich na 
fortepian: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznania omówi dr J. ‘Iłodziejow 
ski: 8.35 Nowoczesne zarządzanie
wielkim przedsiębiorstwem:
Gdański konc. rozrvwk.: 9.35 Nie 
ma marginesu: 10.05 Spotkanie z 
piosenka radziecka: 10.25 łódź i
pióro fragm. książki E. Kozi-

„Dzienników czasu wojny” Z. Nał 
kowskiej; 23.J5 T. Baird: „Play” 
na kwartet «mvęzkowv.

WIADOMOŚCI: 5.30. 6.30. 7.30, 
8.30. 9.30 12.05. 14. 16 19. 22. 23.50.

PROGRAM III: 7.30 Przygoda na 
szlaku — gawęda: 7.40 Muz. zega­
rynka: 8.05 Mój magnetofon: 8.35 
Bez wizji — śnie wala I. Kwiatków 
ska i W. Gołaś oraz W. Michni­
kowski; 9 „Maminsynek” — 17 ode. 
pow.: 9.10 Bacha ork. L. Sto­
kowskiego: 9.30 Nasz rok 72: 9.45 
I.isty śpiewające z Paryża, Rzy­
mu, Aten 1 MadrVtu; 10.15 N-ł-T, 
czyli nowoczesność 1 technika; 
10.35 Wszystko dla pań: 11.45 Ko­
ledzy, ode. pow.; 12.25 Za kierow-

kowskiego: 19.45 „Echa Festiwa­
li Muzycznych ,— Dubrownik 72”: 
13 Czas dobrvch gosnodarzy: 13.26 
Piosenki » melodie filmowe: 13.40 
'„Terra incognita” fragm. onow.:

nica: 13 Na katowickiej antenie1 
Album muz. uniwersalnej

6 GLOS WIELKOPOT SK1
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15.36 Ogarv posz.lv w las — rep.: 
15.45 Na tropach wielkiej pianist­
ki; 16.05 Glosa do Trylogii „Po- 
ton” — gawęda prof. dr, W. Cza- 
n’lć'kiego; 16.15 Piosenki z filmu 
..Świat sie śmieje”; 16.30 ..Gdzie 
się podzia*v młodzieńcze marze­
nia” — gra zespół Strawbs; 16.45

przede

Fot. —
K. PrzychodzM

Pawilon z NRD na Dębcu

Przy zbiegu ulic 
Opolskiej i Je­
sionowej ekipy

Poznańskiego
Przedsiębior­

stwa Budownic­
twa nr 5 rozpo­
częły montaż 
pierwszego pa­
wilonu handlowe 
go, sprowadzo­
nego z NRD. Bę 
dzie to placów­
ka o powierzch­
ni prawie 800 m 
kw., wznoszona 
głównie ze szkła 
i lekkich metali. 
Wykonawcy ped- 
|ęli się postawić 
ten pawilon po­
za planem, (ad)

Koniec sezonu robót
w budownictwie wodnym
Obok prac regulacyjnych Warty, zabezpieczających przede 

wszystkim miasto przed skutkami powodzi — prowadzonych 
w Poznaniu na szeroką skalę od 1966 roku (pisaliśmy o tym 
w „Głosie” w sierpniu i listopadzie br.) — trwają systema­
tyczne remonty budowli i umocnień faszynadowo-kamien-
nych na odcinku żeglownym 
ujściem Warty do Odry.
Przed nadejściem zimy 

sprawdzono też w zakładach 
pracy, znajdujących się w są­
siedztwie rzek, urządzenia 
chroniące przed złudzeniami i 
niekorzystnymi warunkami hy 
drologicznymt

Mijający rok zamyka w pra 
cach regulacyjnych Warty jed 
ną z największych inwestycji 
wodnych — jej uporządkowa­
nie w obrębie miasta. W wy­

rzeki, tj. pomiędzy Koninem a

administrującym rzekami w sześ­
ciu województwach poinformo

Znów opakowaniowyproblem

Oczekują naszej pomocy
Do końca roku przedłużone zo­

stało zezwolenie, na mocy które­
go Towarzystwo Opieki nad Zwie 
rzetami może przeprowadzać pu­
bliczna zbiórkę pieniędzy na nie­
sienie zwierzętom nomocy. tak im 
niezbędnej szczególnie w okresie 
zimy. Zarząd Główny TOnZ ape­
luje zatem o wpłacanie nawet 
najniższych kwot na konta: I O/M 
PKO Warszawa nr 1-9-121941 — 
„Miesiąc Dobroci dla Zwierząt”.

(z-o)

Nasz rok 72: 17.05 „Maminsynek” 
— 18 ode. pow.: 17.15 Mój magne­
tofon”; 17.40 „Ostatnia deska” ma 
gazyn; 18.10 W kręgu piosenki; 
18.30 Polityka dla wszystkich: 18.45 
Polonica muzyczne: 19.05 Pocztów
ka dźwiękowa Paryża:
Książką tygodnia — J. Jones

19.20 
,Dłu

gi tydzień w Parkman”; 19.35 Mu- 
zyczna poczta UKF: 20 Katalog pio 
senkarski H. Nilssona; 20.25 „Ję- 
chało sie po te graty” — rep.: 
20.45 Jęz^k niemiecki; 21 Tnter- 
radio — magazyn: 21.30 Klasycyzu- 
jace nagrania J. Ch. Michela; 21.50 
Suita tygodnia — S. Prokofiew „Ro
meo i 
Jones:

Julia”: 22.08 Śpiewa Tom
22.15 Pow. wyd. dźw.

„Wojna i nokój”: 22.45 „Serenada 
na trzv nuty” — śpiewa O. Car-
boni

rium

23 Niezapomniane recytacje 
Leszczyński: 23.05 T.aborato- 
— magazyn: 23.50 Śpiewa H.

Konieczna.
WIADOMOŚCI: 5. 6. 7, 8, 12.05, 

15, 17, 19, 22.

Ę TEŁEWiZJA J

CZWARTEK
10 — Z serii 
film prod. 1 
hrabiego de

niku wieloletnich prac — 
korycie żeglownym Warty, 
rycie tzw. ulgi i Cybiny 
podniesiono bezpieczeństwo 
glugi, warunki sanitarne

ko

że

estetyczne oraz uzyskano bez­
pieczny przepływ dla miasta 2 
tys. m3/sek. wody. (Dla porów 
nania — w 1924 roku przepły­
wająca korytem Warty woda 
w ilości 1400 m3/sek„ spowo­
dowała powódź w niżej poło­
żonych dzielnicach miasta).

Roboty będą prowadzane nadal 
w górę i w dół rzeki a cały od­
cinek rzeki od Starołęki do Na­
ramowic uregulowany zostanie do 
1978 roku. Jednocześnie podjęte.zo 
staną na Warcie podobne roboty 
poza Poznaniem. W Okręgowym 
Zarządzie Wodnym w Poznaniu —

wano nas, że w bieżącym roku 
rozpoczęto' systematyczne prace 
porządkowe przy ujściu rzeki Wi 
dawki w okolicach Sieradza (woj. 
łódzkie), pod Uniejowem oraz po­
wyżej i poniżej Koła. Kolejność 
przystępowania do regulacji War­
ty w terenie dyktują: stopień za­
grożenia powodziowego i potrze­
by komunalne regionu. Dotych­
czas wykonano całość prac pomia 
rowych i dokumentacyjno-tech- 
nicznych.

Na ich podstawie w ciągu 
najbliższych 10 lat uporządko­
wane zostaną koryta rzek w 
granicach tych miast i osiedli, 
gdzie notuje się najgorsze wa­
runki bezpieczeństwa powo­
dziowego.

Również pogłębianie koryta
Warty
prawidłowej żeglugi

bardzo ważne dla

Zjednoczenie ,Przemysłu Che 
mii Gospodarczej „Pollena” w 
Warszawie przysłało wyjaśnie­
nie na opublikowaną w „Gło­
sie” notatkę pt. „Nie patrzeć 
na paznokcie”. Wynika z niego, 
że produkująca zmywacz la­
kieru do paznokci fabryka 
„Ewa” przeżywa kłopoty, wy­
nikające z nieterminowego do­
starczania jej butelek i nakrę­
tek do tego rozpuszczalnika. 
Zjednoczenie przeprasza klient 
ki i zapewnia, że robi wszyst­
ko, by zapewnić „Ewie” zapas 
onakowań, a tymczasem wy­
stąpiło o sprowadzenie z CSRS 
pewnej partii zmywacza, by 
zmniejszyć jego deficyt na ryn­
ku.

A gdyby tak — proszę P. T. Zjed­
noczenia — ogłosić skup tych bu­
teleczek z nakrętkami, co już wie-

ruszy
lokrotnie bezskutecznie prasa

— PROGRAM I: 
.Słynne ucieczki” —

franc. pt. „Ucieczka 
> Layalette” (kolor):

11.55 — Dla szkół — Jezvk nolski 
. (kl. VII—VIII); „Radio”; 12.45 —

Dla szkół — Język polski (kl. II— 
IV) — Ballada: 14 — Matematyka 
w szkole: „Funkcje równania I 
nierówności” — ez. III; 16.3" —

43 litry krwi
od kolejarzy

Przy Zakładowym Oddziale 
Samoobrony Węzła PKP - Po 
znań Główny działa Komitet 
Koordynacyjny Honorowego 
Krwiodawstwa. W związku z 
tegorocznymi Dniami Honoro­
wego Krwiodawstwa czynna 
była w dworcowej świetlicy 
dla podróżnych wystawa pt. 
„Kolejarze sobie i społeczeń­
stwu”, na której przedstawio­
no dotychczasowy dorobek Ko 
lejo,wej Służby Krwi. Jak się 
dowiadujemy, z okazji „Dni” 
poznańscy kolejarze z różnych 
służb cksploatacyjpych wraz z 
częścią załogi Kolejowego Sa­
natorium Dziecięcego w Miło- 
wodach (łącznie 155 pracowni­
ków PKP), oddali 43 litry 
krwi, (z)

Dziennik; 16.40 — Dla młodych 
widzów — Ekran z bratkiem — 
w programie m, in. film TVP z 
serii „Podróż za jeden uśmiech”:
17.45
SRR” (kolor) 
Majakowski: 
poematu) — 
czyk: 19.05 — 
dzinąy: 19.20 ■ 
nik (kolor):

.ZSRR-50”
19

- „Litewska 
Włodzimierz

„Dobrze” (fragm 
recytuje A. Kowal- 
Przypominamó, ra- 

— Dobranoc i Dzień
20

film dokumentalny
DRW (kolor): 26.30 -
Lordów”

PKF; 21.30
kordu

fab.

w obrębie Poznania intensyw­
niej w przyszłym roku. Na 
Wartę wypłynie nowa pogłę- 
biarka o wydajności 180 m3 
urobku na godzinę, (br)

s UEf]
I rei 657 18. qodi 8.30—15

• Przez dwa lata prosiliśmy 
ADM nr 1, mieszczący się przy 
ul. Kramarskiej, o ustawienie trze 
paka. Wreszcie w marcu br. przy 
wieziono go, zrzucono na podwó­
rzu i... tak czeka do dnia dzisiej­
szego na ustawienie — umocowa­
nie. Ponadto ADM nie zaintereso­
wał się brakiem szyb w oknach 
na klatce schodowej, mimo że i 
o tym zgłaszaliśmy — piszą loka­
torzy ul. Wojciecha 29.
• Dozorca z domu przy ul. Kra 

szewskiego 14 poprzez administra 
cję już od dwóch lat stara się w 
dyrekcji MPO o wymianę znisz­
czonych kubłów na śmieci i doło­
żenie dodatkowo dwóch. Prośby i 
monity w MPO nie pomagają.
• Listopadowa wichura pozry­

wała z naszego domu dachówki. 
Prosiliśmy ADM nr 2 o uzupeł-
nienie braków. Dach przecieka

T

dalej i o wieszaniu bielizny na 
strychu nie ma mowy. Zbliża się 
zima, a z nią większe opady, wo­
da będzie przeciekała do miesz- 
,kań — piszą lokatorzy z ul. Sza­
motulskiej 23.

postulowała? W każdym domu apel 
taki z pewnością spotkałby się z 
pozytywnym odzewem i nie trzeba 
by importować zmywacza. Chyba, 
że to się komuś lepiej kalkuluje, 
aniżeli ,,bawienie się” ze skupywa­
niem buteleczek. Ten ktoś jednak 
z gospodarnością i oszczędzaniem 
dewizowych złotówek niewiele ma
wspólnego. (z)

.Istnienie” — 
— reportaż 
„Rezvdencin

film ang.: 21.20 
Za kulisami re-

Public, ekonon).: 22
Spotkanie z Andrzejem Boguckim:
22.35 Dziennik: 22.55 Wiad
sportowe i sprawozdanie z meczu 
koszvkówki mężczyzn o Puchar 
Europy.

PROGRAM II: 17.10 — Kino Fil 
mów/Animowanych’ 1. „Dreszczo­
wiec”, 2. „Mądra wieś”. 3. „Był 
nad rżeka pewien młynarz”; (ko-
lor): 17.45 Co kraj to obyczai
— ode. IV (Nic nowego) — przed 
kamera Szymon Kobyliński (ko­
lor); 18.10 — „Gustaw czuwa” 
(Gustaw) — weg. film animowa­
ny (kolor): 18.15 — „Barwv i 
ekran” (kolorowe spotkania) (ko-
lor): 18.45 Jeżyk angielski
nauce i technice: 19.20 — Dobra­
noc i Dziennik: 20.20 — Spotkani?
ze sztuka nowoczesna ode.
(kolor): 20.55 — 24 godz.inv (kolor)’ 
21.10 — „Marynarze” — fab. film 
radź, (kolor); 22.45 — Jeżyk fran­
cuski (powt.).

A Dyrekcja „Eldomu” wyjaś­
nia. że dysponuje częściami za­
miennymi do robotów kuchennych 
tvpu „RG-5”, z wyjątkiem sprzę­
gła i wirnika.

A poznańskie Przedsiębiorstwo 
Budowlane nr 2 w najbliższych 
dniach uporządkuje teren wokół 
bloków przy ul. Świerczewskiego 
i Bułgarskiej.

Informacja ze źródła
Trzy odpowiedzi wpłynęły do 

naszej redakcji po opublikowa­
niu Prztyczka pt. „Gdzie znik­
nął chlorofilowy?” („Głos” z 25. 
X.). Pierwsze z pism, które 
przysłała dyrekcja MHD — 
Artykułami Gospodarstwa Do­
mowego i Chemicznymi, zawie­
rało m.in. informację, że Fa­
bryka Kosmetyków „Pollena- 
-Uroda” zaprzestała produkcji 
tego gatunku kremu do gole­
nia. Drugie pismo — z poznań­
skiego „Argedu” donosiło, iż na 
zamówionych 17 000 tubek 
chlorofilowego, hurtownia ta 
otrzymała tylko 13 400, z czego 
dla poznańskich sklepów przez 
naczono 7 000 sztuk. Mimo mo­
nitów, „Uroda” zamówień na 
IV kwartał dotąd (pismo nosi 
datę 17. XI.) nie zrealizowała. 
Wreszcie trzecia odpowiedź — 
najbardziej kompetentna, bo 
od dyrekcji „Urody” — zapew­
nia, że brak kremu chlorofilo­
wego był okresowy i spowodo­
wany „układem asortymento­
wym produkcji kremów do go­
lenia w IV kwartale br,” 
, Nie bardzo rozumiemy o co cho­
dzi, ale najważniejsze, że „Uroda” 
zapowiedziała (pismo z 18. XI.). iż 
jeszcze w listopadzie wznawia pro­
dukcję tego gatunku i dostarczy 
go do hurtowni. („Arged” poin-
formował nas 2 hm., 
dotąd z tej produkcji 
mał).

Morał z lektury tych

że niczego 
nie otrzy-

pism taki,

Wystawa w klubie HCP
Dzisiaj w Klubie Techniki i Ra 

cjonalizacji Zakładów Przemys’u 
Metalowego H. Cegielski, kończy 
’ie pięciodniowa wystawa tech­
niczna narzędzi z diamentów syn

że informację — jak wodę — naj­
lepiej Czerpać u źródła. Oczywiś­
cie, pod warunkiem, że źródło jest 
rzetelne i autentycznie prawdziwe.

CO

tetycznych, 
-adziecką

zorganizowana prze": 
firmę Stankoimport.

ODPOWIADAMY
Wystawę zwiedziło wielu przed­
stawicieli
dów

wielkopolskich zakła-
produkcyjnych. Radzieccy

goście prowadzili wykłady z za­
kresu produkcji i wykorzystania

ponadto szereg nich
—nstrowali w HCP i Poznań 

s’<ir»- Zakładach łożysk Tocz- 
"yr’- "vsta’va ta zorganizowany 
bvła w Warszawie, a z Poznania 
przewieziona zostanie do Kato­
wic. (ask)

Jap P„ ul. Jarochowskiego — 
Nie ma przepisu prawnego, na któ 
rego podstawie można by wymie­
rzyć karę karno-administracyjną 
lokatorowi za niezamvkanie bra­
my na noc. (2458)

W. R. K. — Roszczenia z tytułu 
wypadku w .zatrudnieniu przedaw 
niają się z upływem 3 lat. Roszczę 
nia zatem z 1963 roku takiemu 
przedawnieniu uległy. (2511)

posz.lv

